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Rok XXV. . 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE biuro administracji „Głaze Nar.“ 
ulica Kopermika liczba 5. —- Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajeneja pana żak! Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) ur. 10. 
Walfschgasse, A. Uppelik, Btadt, Stubenbastej ?* 
Dukes, I. Riemergasse 18. Rndolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2., Henryk Śchalek, 1, Wollzeiłe 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp. 
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l” Monarehij austro-węgierskiej 6 n ~» w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchnan et 
E do ac Niemiec. BA Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 
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Połwysep Bałkański nastręcza nam dzisiaj 
nader mało materjału do notat i uwag, ile że 
konferencje delegatów pokoju w Bukaresz- 
cie wloką się żółwim krokiem, albo — właści- 
wiej powiedziawszy — nie posuwają się zgoła 
naprzód. W dodatku nadchodzą wręcz sprzeczne 
częstokroć wiadomości. 

Tak np. co do propozycji rządu serbskiego, 
aby przywrócić status quo z przed 27. listopada 
z. r., jedne żródła donoszą, że Madżid basza 
zgodził się na projekt Serbii i wymiany podpi- 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej“. 
Przedpłata wynosi : 


we Lwowie: 


PEEP > 18;zir. sanych już pism traktatowych oczekiwać należy 
półrocznie 9 , w ciagu przyszłego tygodnia. Toż samo miał, 

, oświadczyć delegat bułgarski, Geszow. Z Sofii 
kwartalnie ; * 4 złr. 50 ct. |zaś donoszą pod datą wczorajszą, że Bułgacja 
miesięcznie  . 1 złr, 50 ct. |nie jest wcale zadowoloną z propozycyj serb- 
skich, a to z powodu, że przed d. 27. listopada 


Na prowincji z przesyłką pocztową: |stosunki między obydwoma rządami były ze- 


rocznie 24 złr. ppegnć 
; : Niezrozumiałe zrazu stanowisko Glads to- 
półrocznie à 12 , na względem Grecji, tego samego Glad- 
kwartalnie A 6 złr. stona, który od zarania swego życia p cały 
wał z i długi swój wiek był zawsze gorącym fithellenem, 
menpian 2 złr. a na erani nawet użyciem przemocy celem po- 


wstrzymania Grecji od wojny z Turcją, uzasa- 
dniają Daily News w sposób następujący : 

„W ciągu ostatnich siedmiu lat, Grecja 
zdradzaną i oszukiwaną była przez „Europę,“ 
jaką to nazwę wielkie mocarstwa sobie nadają. 
W roku 1878., gdy Rosja bliższą niż kiedykol- 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Przegląd polityczny. e tego nie uczyniła, 


postawić swe warunki. 


obsypywano ją komplementami i obietnicami. 
Pae ach Gdy jk roku 1880 Turcja seppie ową. bran 
i erlin- 


iwko granicy wytkniętej przez kongres i 
ski, asadi emiak i abile, w imie- 
niu mocarstw wręczył notę, w której powiedzia- 
nem było, że rokowania raz zamknięte, nie mo- 
ą być na nowo zawiązane. Książę Hohenlohe, 
tóry w 1881 roku przewodniczył na konferencji 
berlińskiej, oświadczył, że Turcja nie długo już 
będzie mogła opór stawiać woli Europy, Turcja 
jednak lepiej znała swe położenie. Siła jej bier- 
nego oporu jest prawie niewyczerpaną. Do zła- 
mania jej pozostaje jedna tylko droga. Turcja 
nie nie uczyni dopóty, dopóki najmniejsza za- 
chodzi podstawa do mniemania, że przeciwnicy 
jej, w ostatniej chwili cofną się przed użyciem 
siły, Gdy jednak nadzieja ta upadnie, gotową 
jest do wszelkich ustępstw. Dziś istnieje rzeczy- 
wisty koncert europejski w tem rozumieniu, 
że wszystkie bez wyjątku mocarstwa w wysokim 
stopniu obawiają się odnowienia kwestji wscho- 


dniej. 


Austro-Węgry. Jak wiadomo z telegramów, 
odczytał hr. Taaffe na onegdajszem posiedzeniu 
Izby posłów Rady państwa oświadczenie 
imieniem całego gabinetu, spowodowane nieda- 
wnemi atakami lewicy na ministra handlu br, 
Pinę. Deklaracja te opiewa, jak następuje: 

„Wysoka Izbo! C. k. ministerjum zastrzega 
się w sposób najbardziej stanowczy przeciwko 
atakom, na które brak nazwy, w ostatniej roz- 
prawie poczyniony m, i oświadcza Wye. Izbie, że 
oczekuje i oczekiwać musi, iż każdy z pp. po- 
słów — jeżeli posiada materjał do oskarzenia 
ministerjum całego albo którego z jego człon- 
ków — zaraz uczyni z niego ten użytek, jaki 
przewiduje ustawa o odpowiedzialności mini- 
strów. (Zywe oklaski'z prawicy.) 


„W przeciwnym jednak razie rząd, w obro- 
nie swego urzędowego honoru, me prawo żądać, 
ażeby regulamin w ten sposób był wykonywany, 
aby e. k. ministerstwa i członków jego nie wy- 
stawiać nadal na podejrzenia i zniesławienie w 
tej Wysokiej Izbie. (Żywe oznaki zadowolenia i 
oklaski po prawicy — głosy przeciwne, sykanie 
i wołanie: to są fakta! z lewicy.) 

„Rząd czuje się obowiązanym , oświadczenie 
to uczynić także w interesie pomyślnej działal- 
ności ciał parlamentarnych. (Oklaski z prawicy— 
objawy niezadowolenia z lewicy — poruszenie 
w całej Izbie ) , i 

Nowa Presse opatruje oświadczenie hr. Taaf- 
fego i zachowanie się prawicy następującą U- 
wagą: 
SE N przytakiwała uke: 
oświadczeniu jego towarzyszyła żywemi 0188 ki 
mi. Jest tedy większość także tego zdania, e 8 
regulamin Izby wymaga naprawy, „której może- 
my się rychło spodziewać. Jeżeli p. Hausner 
skarzył się niedawno, że parlamentaryzm w Euro- 
pie jest zagrożony, to z losu przedłożenia o ko- 


wiadające 
pozostawać na przyjacielskiej stopie z narodem 
reckim. Ale z tego właśnie powodu, lord Rose- 
ery, jako przedstawiciel gabinetu, postanowił 
niedopuścić do wybuchu wojny, która byłaby zgu- 
bną dla Grecji, a sprowadzając starcie wielkich 
armii, mogłaby spowodować upadek państw i 
rozbicie systemu europejskiego. Grecja zatem po- 
winna ufać Gladstonowi i ustąpić. * 

W wywodach Daiły News, a mianowicie w 
tem ostatniem wezwaniu. ukrywać się zdaje o- 
bietnica, że jeżeli Grecja teraz życzeniu Glad- 
stona zadosyć uczyni, ten ostatni ze swej stro- 
ny, postara się później o urzeczywistnienie jej 
aspiracyj narodowych. Dla Turcji wywody te 
wcale nie są życzliwe. 


wywodom ministra i 


jakiej 


i ko-Duchcowskiej i z pochwały, a SĘ: ó i 
udzieliła więkezość | olozdaeniu "prezesa gabine- sł PA podróż «m ikołaja M 
tu, że każda nagana, która nie zostaje natych- | Berlinie , Zł W dźióń Noweją rach 


ła z góry przewidzianą. 
uwiadomił książę reprezen 
powodu złego stanu zdrowia 
granicę. Ciało dyplomatyczne 


zentantów państw, że z 
musi wyjechać za 
w Cetynii sądziło, 


miast sformułowaną w oskarzenie, jest podejrze- 
niem — może p. Hausner poznać, z której stro- 
my systemowi reprezentacyjnemu grozi najwięk 
sze niebezpieczeństwo.* 


myśli, uczucia i uczynki człowieka, wymagał po- 
święcenia od wyznawcy, ale też dawał mu moc: 
aż do męczeńskiego tych ofiar ponoszenia i hart 
do walk żywota, — kult, któryby tak przenikał: 
adeptów sztuki, iżby mu się powodowali bezwie- 
dnie, a wbrew niemu tworzyć nie mogli, choćby 
chcieli, choćby ten kult był um sprawą obojętną 
lub i wstrętną, — kult, któryby nową całkiem 
orzył w sztuce. , 
pe Któżby śmiał zaprzeczać, žo sztuka nowo- 
czezna krwawe czyni wysilenia i pod wieloma 


Modela fo Apotenzy Niekiowicza 


(Ciąg dalszy). 


e badania dziejów 
h nowożytnych, w 
u z malarstwem 


Tak opowiadają najnowsz 
sztuki. Cóż dopiero w CZASaĆ 


których plastyka w porównaniu: 
rolę FSH niemal _ poślednią. Nowożytny ledami zrobiła postępy przez sto lat osta 
wskrzesiciel by, Nice Pisano, uczy się na ia j k zmarniała — I zmarniała z Je- 
tęymakidh sarkofagach, a więc k żywiołu kn a e ay jak już powiedzieliśmy, wyjąt- 
skiego czerpie; Ghiberti rzeźbi swoje Drzwi raj- aren ro nie otrzymała nowego przewo- 
skie całkiem w stylu malarskim, — i nie mogfa KŻ: KAPA EE S takim 
nowoczesna rzeżba pójéć inną drogą jak malar- ant a A prometeuszowskim może być je- 


ską, skoro prąd parł ku uwydatnianiu charakteru 
i momentu w postaci, ruchu i ubiorze, co też 
było celem renesansu we wszystkich sztuki dzie- 
dzinach. Jak wiadomo, Michał Anioł mienił się 
rzeźbiarzem tyłko, a małarzem chyba od biedy— 
a jednak ani jego Pieta w kościele św. Piotra, 


o Mojżesz nie dorówn 


no kult Ojezyzny, t 
on bowiem jeden te 
cze, zachowawcze I 
gii, od której zresz 

A nie inaczej było 
kultu religijnego wznios 


ani je y ają malowidł je- ASRR 

Eo - aplicy Sykstyńskiej. ESA u 70) w tragedji do najwyższego nd AE 
Sto lat prawie upływa, jak sztuka nowoży- |poezji, i mocą tego samego m A da po woj- 

tna skończyła swój okres pierwszy. wyższyńa szezycie swoim sztuka AD „wietiakł 
Trzy potęgi, trzy kulty rządzę jednostkami |nach perskich. Kiedy od BuyP iii religijny, 

i społeczeństwami: kult Boga, kult Ojczyzny i|w jednostkach i społeczeńs Eonia 


literatura i sztuka grecka st 
wotne, i zac A; 
cudów epoki aleksandrowSKIićJ. 
zdołał eleni podnieść się Tai A 

; c r 
wojny peloponezkie zatarty pi re A 


iny. One tworzą, konserwują i odra- 
Wn pierwszym okresie a zzo a 
Nowożytna kult Boga, religię wzięła sobie za 
przewodnika, Za ideał, Za ZNICZa — l w jego 
obrębie odbyła wszystkie przemiany poranku, 


— upadek pomimo 
Duch grecki nie 


ć : konałości i|które się į dtąd nie ozwa 
południa ; zachodu, poczęci8: dos i e się już odtąd nie 0żw REA 
KR: a. owstaną jeszeze|gdy całą, dającą nowe życie potęgę < 
zwiędnięcia, Niezawodnie, że P nietre owskie — | raczej a ay ofo perskich zlał się był kult 


e, 
do dawnych 2a80- 


Kult religii spełnił 


do spółki two- 


na polu religii dzieła wielki 
ligii sam soba 


ale będą to jeno przyczynki 
bów, nie postępy w jakości. Ku żenia 
swoje posłannictwo, wytworzył i ne szczy-y ge 
Wyższe wyprowadził sztukę; z rąk Jego 5% R $ 
łogosławionych winien był przejąć Ją ! za | 
mi, nowemi zasię tory poprowadzić kult inny — 
alt znowu taki, któryby nietylko jednost. om 
był wspólny, ale społeczeństwom, i ogarniał 80- 
w: kierunku szlachetnym wszystkie marzenia, 


Ojczyzny z kultem religii, z nim 
rzył, i po rozwianiu się kultu re 
odżyć nie zdołał. A 

Jedna Polska, która już wbrew pouczaniom 
dziejów powszechnych, w dobie niewoli, a nie 
najwyższej potęgi politycznej stanęła na najwyż- 
szym Szczycie literatury, jedna Polska zdołała 
w dalszym doby tej ciągu wywiesić sztandar, 
pod którym czeka sztukę odrodzenie z upadku 1 


wiek była zajęcia Stambułu, mogła była Grecja 


„We własnym zatem interesie zaklinać mu- 
szą Grecję na wszystkie świętości, ażeby zacho- 
wała się spokojnie. Anglia nie dąży do żadnych 
samolubnych celów. Jej własne interesa, odpo- 
zresztą jej usposobieniu, zalecają jej 


że książę bawi w Nicei, gdy nadeszła depesza, 
że jest on już w Paryżu. Książę Mikołaj opowia- 
dał w Berlinie, że prezydent Rzeczypospolitej 
widział w jego podróży dowód wielkiego taktu, 
gdyż podróż ta wypadła właśnie w porze, w któ- 
rej należało się obawiać nowych zawikłań na 
Wschodzie. Tutejsze sfery podejrzywają Ks. Mi- 
kołaja o dalej sięgające zamiary. Ks. Bismark, 
który nie chce ożywiać tych nadziei, przyjął go 
bardzo ozięble. Przedstawił on się tu jako zrę- 
czny, giętki, energiczny i przedsiębiorczy książę, 
który niechętnie widzi księcia Aleksandra w 
pierwszej roli na półwyspie Bałxańskim.* 


pozostają w zawieszeniu. 
dnak, Muktar basza, nie próżbyje. Nowym dowo- 
dem jego czynności jest memorjał, w tych dniach 
przez niego chedywowi i komisarzowi angiel- 
skiemu, Drummondowi Wolffowi, złożony, w któ- 
rym stanowczo oświadcza się za koniecznością 
reokupacji Dongoli, będącej, zdaniem jego, jedy- 
ną poważną przeszkodą, mogącą pokolenia Ara- 
bów powstrzymać od najścia na właściwy Egipt. 
Dalej oświadcza Muktar basze w memorjale swo- 
im, że armia egipska powinna otrzymać organi- 
zację, podobną do organizacji armii tureckiej, 
Posada serdara powinna być zwiniętą, 1! zapro- 
wadzoną muzułmańska administracja wojskowa. 
Muktar basza wyraża w końcu zdanie, że armia 
egipska składać się powinna z 18. batalionów 
piechoty, oprócz odpowiedniej liczby artylerji i 
kawalerii. Na obydwa projekty Muktara rząd an- 
gielski prawdopodobnie nie przystanie; zgadza- 
jac się na nie, przyznałby się Gladstone do te- 


błędy, mianowicie, iż zdezorganizował armię na- 
rodową egipską, i że nakazał zupełną ewakuację 
Sudanu. 

Niemcy, Pruska Izba panów przekazała przed- 
łożenie rządowe w sprawach koście]no-po- 
litycznych osobnej komisji, złożonej z 20. 
członków. Debaty komisji dla rezolucji w spra- 
wie polskiej odbędą się w sobotę. TON 

Członek parlamentu niemieckiego, socjalista 
Singer, wniósł skargę do prokuratorji państwa 
na ajenta policyjnego Ihring-Mah- 
lowa, o którym, jako o ajencie prowokacyjnym, 
mówiono bardzo wiele podezag ostatnich rozpraw 
socjalistycznych w parlameneie. 


misji immedjaacyjnej w 


wewnętrznych, a nie plenurą Rady stanu. 


dalszym ciągu nad przedłeńenigmi anti- 


pols 


Porsch z centrum protestował przeciw rozsze- 
rzeniu tego prawa na Górny Szlązk. Virchow | przyzwoity, schwycił ją za maskę, zdarł takową, 
sprzeciwia się tylko|a damę opoliczkował. Zajście to nawet oficerom 
środkom gwałtownym. Niebezpieczeństwo grozi|od żandarmów wydało się nieprzyzwoitem, ująw- 
Niemcom tylko ze strony panslawizmu, nie od|szy więc bohaterskiego rycerza, który z tytułu 
polonizmu. Na rzucone przez Bismarka twier-|swego obowiązku ma pilnować porządku, a sam 
ne konspirowało w |nieporządki wyprawia, wyprowadzili go z sali. 
d|Niewola jest zawsze niewolą, przyjemną być nie 


godzi się z germanizacja, 


dzenie, że stronnictwo libera] 
r. 1868. z francuską ambasada 
niego dowodów. Virchow wzywa 
przedłożenie przeprowadziła n 
nego równouprawnienia, 

Minister Gossler, omijając polityczne wywo- 
dy, podaje tylko statystyczny meterjał. Rząd, we- 
dług niego, nie może wobec Polaków kierować 
się łagodnością i uczuciem, należy nauczycieli 
zarówno jak uczniów „uwolnić“ od polskiej lek- 
tury i od polskiego towarzystwa, 

Dziś dalszy ciąg rozprawy, 


żąda mowca 0 
komisję, ażeby 


nowy okres prawdziwego Żywota. 


pawa, tak że co się temu kultowi 
albo wręcz jest marnem albo przez 
szego społeczeństwa na Zzmarnienie skazanem 
zostaje: taksamo goreje ten kult w dziełach 
całego malarstwa polskiego — tej 
łęzi sztuki, która w naszych stosunk 
razie możliwą. 


a 
Nadaje on malarst 


ideą Ojczyzny nic nie mają wspólnegu; 
wia je życiem istotnem, świeżem, jak to 
wią w sztuce, naiwnem. I nie dziwnego ! Wszak 


co do treści nie nie mogło być sprzeczniejszem |z po 


z religią, jak owe kokieteryjne malowidła fran- 


cuzkie z zeszłego wieku, — 8 przypatrzmy się|znakomici malarze, i 
ich układowi: obaczymy styl taki sam, formy | podejmowali temata 
tesame, co w owoczesnych malowidłach religij |chrześcian. I czegoż dokazali cały 
nych, albowiem kult religii cały jeszeze obręb |kolorytu i rysunku? Namalowali 


sztuki swojem tchnieniem nape niat. 

Komużbyśmy mieli dowodzić, że rysunki 
Grottgera, że płótna i szkice Matejki pałają kul- 
tem Ojczyzny? Lecz ao Siemiradzkiemu, 
że tematów patrjotycznych oj = w ogóle pol- 
skich nie podejmuje ne = płótnach. To 
chyba ślepym z umysłu OJĆ potrzeba, aby nie 
widzieć, że wszystkie jegy znaczniejsze, a na- 
wet pomniejsze malowi Saik protestem tego 
ducha, który nawskroś PrZCBIKaĆ wszystkie dzie- 
je Polski, który stawsZy 


się grzesznym, sprowa- 
dził upadek Ojczyzny! moj wskrzeszenie jej 
przygotowuje — ducha 


4, ue rzeciw nie- 

woli, jak np. „Tanieć wśród mieczów,* „Wybór 
I . 

między rzeźbą 8 niew 


e m, d. A cóż do- 
a je Nerona?“ Czyż choćb 
poka odnie yi choćby w 
piero jego zjszych utworach Grotigera nama- 
naira U w. nich goreje. wiara Polski? 
calniej Ja ucaliśmy wielkie, bogato illustrowane 
Przerz e. rzetłumaczone i na inne ję- 
H sai on den Alpen A F Są tam i 
zyki) p. U . kiego, POCHoOdzące z ręki re- 
szkice Z bpi Wiele tam talalok wiele 
nomowany 


stów. 
sh stko martwe do przesytu. I 
© ¿nem ET 
l ma ne gie. pociggajaey = sat 
nek n 


miejscu napotkaliśmy rysu- 


Egipt. Rokowania między Turcją a Anglią 
w kwestji egipskiej od przessło trzech tygodni 
Komisarz turecki je- 


go. że w polityce egipskiej dwa wielkie popełnił 


s. Po- 
znańskiem i Prusiegh Zachodnich|FEdwarda Mankiewicza. 
zajmie się jedynie oddział Rady stanu dla spraw |kolei ksiądz wywieziony za karygodne, 


jedynej ga- A na wystawach w Kinstlerhau 
ch jest na- |einie we Wiedniu można dość częs 
l i wu rasowejfte 
piętno niemylne, nawet w utworach, które zlte 
oży- | skiego, 
zo- | nych, 


Korespondencje „Gazety Narodowej". 


Warszawa d. 20. lutego. 

Pogłoski o odrzuceniu projektów, powiezio- 
nych do Petersburga przez pp. Hurkę i Apuch- 
tina, sprawdzają się. Oprzeć się im miał głó- 
wnie w. ks. Michał, prezes Rady państwa, czło- 
wiek inteligentny, chociaż jak wszyscy członko- 
wie carskiego domu bez wyjątku, do przychyl- 
nych nam nie należy. Wobec tego jednak eo po- 
wieziono do Petersburga, a o czem wam dono- 
siłem, nie potrzeba być przychylnym lub nie- 


się wcale. 


go czasu naprzykład utrzymuje się pogłoska o 
zamiarze zniesienia klasztoru Częstochowskiego, 
a napaści na częstochowskich księży w dzienni- 
kach rosyjskich i tutejszym dzienniku urzędowym 
warszawskim zdają się potwierdzać prawdopodo- 
bieństwo tej pogłoski. Możecie też wyobrazić so- 


świątyni. 


terji, a 4 niej łatwo wywnioskować mogłem 


rzone kierunku. 


stwach, 
góry nogami by się przewrócił. 


je; 


zaznacza kroku. 
Z Lublina nadchodzą też nowe wieści. 


Sprawy, polskie. Redakcją instrukcyj dla k o- |tych dniach wywieziono, w skutek przedstawienia 
k p. Dobrjańskiego, przeora Dominikanów księdza 
Jest to już czwarty z 


| łożenia z „kę 


zdania rządu, spełnianie obowiązków religijnyc 


Pruska Izba posłów obradowała wczoraj w|Tym razem jednak aresztowania dopełniono w 
nocy — z taktem, awantur więc nie było. Była 
kiemi, a mianowicie nad przedłożeniem | natomiast inna awantura, titórą policmajster wy- 
w sprawie obsadzania posad nauczycielskich. P.| prawił. P. Normandzki znalazł się na maskaradzie, 
a zaczepiony przez jakąś maskę podobno w sposób 


może, ale chyba nie ma na świecie i nie było 


a podstawie zupeł- |stosunków, w którychby w ten sposób małtreto- 
to u nas dzieje. 


wano zwyciężonych, jak się 
Przestajemy być już ludźmi dla naszych tryum- 
fatorów; tam gdzie tylko można dokuczyć, tam 
znajdują się ludzie bez czci i wiary, którzy nie 
mogą sobie wyobrazić, że nawet na stanowisku 
wroga, człowiekiem być można. Cóż tu na tv 


do pana wójta zanosić trzeba. I wobec tego 
wszystkiego dzienniki rosyjskie irytują się, że 
nie chcemy myśleć o zgodzie. Byłoby to oburza- 
jące, gdyby nie było komiczne. 


a = 


) : Jak kult Oj-| przed gospodą włoską — temat kroćset obrabia- 
czyzny wszystkie nasze dzieła piśmiennicze na-|ny, a tu jednak świeży. I śledząc za autorem 
sprzeciwia, |jego, znaleźliśmy podpis polskiego artysty, Ku-|z wiarą i ofiarą. Ten kult zdobędą sobie jak 
wstręt na- |relli. I to nie jedyny przypadek, i nie wspomi- 


nainy już wcale o illustracjach Grottgera, które 
przecie tylko dla prostego zarobku wykonywał. 
zie i  Kunstver- 
to napotkać 
przykłady. Aż do pejzażów sięga 
ltu Ojczyzny w utworach pędzla pol- 
choćby nawet wcale nie pierwszorzęd- 


go rodzaju 
a duch kul 


I tu wrócimy jeszcze raz do Siemiradzkiego 
wodu jego „Pochodni Nerona.* 
Są przecie, choć nie wielu, u obcych ludów 
jak on, a mianowicie po nim 
» męczeństw pierwszych 
m urokiem 
) obrazy ro- 
dzajowe... 

Tak jest, i uznają to kiedyś dzieje sztuk 
polski geniusz przez polskich malarzy, 
w ślad za poetami naszymi, 
ekiewiczem, z woli Bożej wywiesił sztan- 
dar nowego okresu sztuki w ogóle, 
męczącej się w upadku, miotającej się aż po o- 
statnich rynsztokach, aby coś nowego stworzyć, 
odemknął świeżą krynicę odrodzenia i żywota! 


zwłaszcza za Mi- 


przychylnym, ale rozumieć interes własny. Z te- 
go też stanowiska podobno ekonomiczno-polity- 
czne projekta poszły ad acta. Jeśli jednak zasa- 
dnieze projekta nie zyskały sankcji, to za to na 
każdym kroku szpilek i szpileczek nie zmniejsza 


Dziwną naprzykład drogę obrał sobie rząd 
w drażnieniu uczuć religijnych ludu. Od długie- 


bie, jakie uczucia budzi ta wieść w naszym lu- 
dzie, fanatycznie przywiązanym do Jasnogórskiej 
Słyszałem naprzykład w tych dniach, 
w jednej z oddalonych ulie Warszawy, dysputę 
między dwoma stróżami prowadzoną w tej ma- 


czem jest prześladowanie rządu w tym wymie- 
Nienawiść i oburzenie do rzą- 
du malowało się w słyszanej przezemnie rozmo- 
wie w tak dosadnych wyrażeniach i przekleń- 
że gdyby się one sprawdziły, Świat do 


Senzację wielka wywołało zniesienie klaszto- 
ru Kamedułów na Bielanach, zaprowadzenie tam 
probostwa, oraz przemiana eremów mniszych na 
koszary. Bielany mają dla ludu warszawskiego 
prawie że tożsamo znaczenie, eo Częstochowa dla 
całego polskiego ludu. W Zielone święta cała e- 
legancka i prostacza Warszawa tam się znajdu- 
zabronić a raczej skasować tę jednę z nie- 
wielu już przyjemności, znaczy to znów powięk- 
szyć owe rozdrażnienie ogółu, jakie się na każdym 


poradzić, kiedy nawet skargę na pana wójta 


s |n 
i:|e 
A jSedanu! 


„Nawoływania do zgody powtarzają się od 
chwili słynnej mowy Bismarka ze zdwojoną e- 
nergią, a przy tej okazji dostaje się spora doza 
wymyślań prasie zakordonowej, która ma być 
przyczyną wszystkiego złego, jakie się u nąg 
dzieje, bo donosi o tem co się u nas dzieje, bo 
dysputuje o środkach używanych przez Rosję, 
kedya p gaini nawoływać do posłuszeńtwa Ro- 
sji. tem nawoływaniu zaś powinna być za- 
chęta do przyjęcia prawosławia i zrzeczenia się 
języka, są to bowiem już tylko dwie pozostało- 
ści z naszego buntowniczego usposobienia. Tym- 
czasem ze wszystkich urzędów wypędza się Po- 
laków, powiększając tym sposobem liczbę prole- 
tarjatu, wynajduje się środki na zniszezenie e- 
konomiczne kraju, i wykonywa zamachy na wol- 
ność sumienia. 

Ciekawe daty statystyczne co do naszego 
stanu ekonomicznego w pewnej gałęzi pracy spo- 
łecznej, przedstawia onran taie Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, tego właśnie, o którego 
zniesieniu dziś mówią, za ostatnie półrocze. Z 
tego sprawozdania dowiadujemy się, iż dług To- 
warzystwa, ciążgcy na 7.757 dobrach królestwa 
Polskiego, wyno% 102,150.915 rs. 

Z powodu nłezapłacenia rat przypadająeych 
Towarzystwu w półroczu, sprzedano dóbr 20. 

Najciekawsżą jest jednak cyfra, przedstawia- 
jąca listę wystawionych na sprzedaż dóbr, z tej- 
że co sprzedane przyczyny Wiele z tych dóbr 
naturalnie się wykręci, jest to bowiem dopiero 
sprzedaż pierwsza; cyfra jednak przedstawia smu- 
tny stan rolnietwa, nikt bowiem na przyjemność 
ogłaszania po dziennikach licytacji z rozkoszy 
się nie naraża. 

Otóż ogółem na sprzedaż wystawiono dóbr 
8071, a więc blizko połowę stowarzyszonych i 
najwięcej w guberni płockiej bo 500 — najmniej 
w suwalskiej bo 144 tylko. Powiększony mno- 
żnik miał wpłynąć na polepszenie się stanu 
naszej szlachty, tymczasem stało się przeciwnie, 
powiększył dług, powiększył kulę u nogi, której 
nikt odczepić sobie nie może, choć przypiąć ją 
sobie dla ratunku na razie musiał, Okazało się 
też, jak wam to już donosiłem, że dziś potrzeba 
myśleć o łałożeniu drugiej instytńeji, któraby 
udzielała pożyczek na drugi numer hipoteki, a 
niedługo znów myśleć trzeba będzie o numerze 
trzecim, bo niestety, rozumem ekonomicznym u 


? 


w [nas jest mieć pieniądze — ale nie to, aby do 


nich dojść racjonalnym sposobem. © ameliora- 
cjach gruutpwych, pomimo tego, że się u Ras 
wiele o temt mówi — nikt nie myśli — a tem 
samem i wyjście ze strasznego dzisiejszego po- 

š dym dniem staje się coraz to mniej 
prawdopowóbnem. 

W ostatnich dniach znów rozeszła się po- 
głoska o ustąpieniu z zajmowanego stanowiska 
p. Hurki, który ma podobno zająć stanowisko 
ministra wojny. Nastąpiłoby to w takim razie, 
jeżli szanse wojenne wiosny zyskałyby więcej 
prawdopodobieństwa. Na miejsce p. Hurki, ja 
twierdzą kompetenini niezawodnie zamianowa - 
nym by został jenerał Kostanda, ten sam, któ- 
rego krwawe wspomnienie do dziśdnia z czasów 
1863. pozostało w Lublinie. Byłaby to dla nas 
zamiana, przypominająca owo przysłowie o stryj- 
ku, siekierze i kijku. W każdym razie dziś przy- 
szliśmy do przekonania, że powtarzanie frazesu 
„gorzej już być mie może” nie ma najmniejszego 
sensu — gdyż codzień jest gorzej, i codzień spo- 
dziewać się jeszcze możemy boleśniejszych ran, 
dla naszego już i tak zmizerowanego ciała. 


Rozprawy nad wnioskami antipolskiemi 
w sejmie praskim. 


Dnia 22. bm. na porządku dziennym sejmu 
pruskiego stała sprawa projektów ks. Bismarka 
przeciw Polakom. Loże i galerje szczelnie były 


jwej, jak u nas podźwignie. Lecz ten kult zdo- 
być należy wielkiem cierpieniem, a cierpieniem 


Polska, inne także narody, bo zdobyć muszą, al- 
bo zginą! I jak w Biblii dawni artyści, tak ich 
artyści rozezytywać się będą w poetach naszych 
i w dziejach naszych pogrobowych I g 

My już przebywamy cierniowe stacje ku od- 
rodzeniu, my już zdobyliśmy sobie kult Ojczy- 
zny i na świat sztandar jego wywiesili. Za ma- 
mi dopiero te stacje przebywać i pod pólskim, 
z Wawelu i Rzymu i z mogiły Grottgera powie- 
wającym sztandarem iść obcym narodom ! 

Sztuko polska, jaka ty wielka w swojej po- 
korze! Wzniosłe twoje posłannictwo, i ogro- 
mne jak świat cywilizowany obszary twoich zdo- 
byczy, na których żadna łza nie zwiśnie procz 
lez radosci i wdzięczności ! 

Będą otobie pisały wieki, gdy 

aich kartach nie stanie miejsea 
hoćby na cały wiersz dla Sadowy 


| * 


| Zsyłając ludom mistrzów pędzla, Bóg nigdy 
nie odmawiał im mistrzów dłuta. 

I oto z pędzla polskiego wyłania się nowy 
sztandar sztuki; i oto prawowitą drogą Wielki 
mistrz małarsta wskazuje rzeżbiarzom nowe, 


Dziwią się dziełom polskiego pędzla obce | wznioślejsze tory! Tylko zamożności... wolności... 


ludy, podziwiają je, ale jak do utworów Matejki 


I oto, dlaczego z westchnieniem, ze łzą go- 


komentarzy potrzebują, tak też dzisiaj nie rozumie- |rzką w duszy żegnałem salę Muzeum narodowego 
ję, z jaką na Świat misją przychodzą te dzieła pol-|w Sukiennicach, ku której zwrócone są dzisiaj 


skie, i nietylko podobnych im tworzyć, ale choć-|oczy i serca Narodu ! 


by naśladować nie potrafią. Bo też poczucie Oj- 
czyzny nie jest jeszcze u nich rozbudzone aż do 
wzniosłości kuliu, — a fałszem jest miłość Oj- 
czyzny choćby najgłośniej, najbutniej piórem, 
słowem, pędzlem i armatami wygłaszana, jeżeli 
ona jest szatańską, negacyjną żądzą za- 
borów albo móciwością ukorzonej pychy podbech- 
tywana. Trzeba czcić Ojczyznę jak Boga, jak 
Rodzinę; to będzie dopiero prawdziwa miłość Oj- 
czyzny, to będzie kult Ojczyzny; i wtedy ten 
kult będzie ową ręką zbawicielską, co sponiewie- 
raną sztukę znowu do wysokości sztuki prawdzi- 


zaprawi 


formą momentu*, powinno być „monu 


orzką na te- 
iotrowa otuchą 


El. K. 


Z westchnieniem, ze łzą 
raz, — a z silną jak opoka 
na przyszłość! 


*) Sprostowanie, 


We wczoraj } 
letonie, na sgpaloie 1., orajszym fej- 


w wyrazach „inną wcale 
mentu“. 


(C. d. n.) 
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zapełnione. Na ławie ministerjalnej Zasieuu mu- 
nistrowie pp. Lucius, Bronsart von Schellendorf 
i Puttkamer, oraz wielu komisarzy rządowych. 


Po odezytaniu projektów ustaw antipolskich, 
eo do pierwszego projektu kolonizacyjnego prze- 
mówił poseł Wład. Wierzbiński, oświudcza- 
jac, że nie spodziewa się wprawdzie odwrócić 
większości Izby od uchwały, która już jest jako- 
by naprzód zdecydowaną, ale pragnie spełnić 
tylko obowiązek wobec swego narodu i sumie- 
nia i zadość uczynić przyszłości. Niema polemi- 
ki ani dyskusji, gdy podburzono namiętności dla 
zrobienia hecy na Polaków, wobec której wzglę- 
dy słuszności zatraeono. „Ten kto heeę wywojał, 
mówił poseł Wierzbiński, może po waszej usłu- 
żności wiele wymagać, może stawiać jak naj- 
większe do niej pretensje; zawsze będzie mógł 
liczyć na waszą powolność, a ci, których niena- 
widzi i chce zgubić, winni być przygotowani na 
wybuchy jego gniewu i nienawiści. Ale jeśli 
wielki statysta pragnie naszej zagłady, zapomi- 
na, że gdybyśmy byli martwymi, jak on to twier- 
dzi, gdybyśmy byli fizycznie i moralnie strupie- 
szałymi, jak to głoszono, gdybyśmy nie repre- 
zentowali żywotnego organizmu, gdyby sam wiel- 
ki mąż stanu nie odgadywał, że prędzej czy pó- 
źniej sprawa polska stanie na porządku dzien- 
nym — w takim razie po cóż politycznego i 
moralnego trupa Ścigać nienawiścią, która tylko 
żywych spotykać zwykła ? Ta nienawiść wielkie- 
go męża jest najlepszym tego dowodem, że ży- 
jemy i żyć będziemy.* 

Zasada narodowości, którą panowie zdepta- 
liście, pozostanie mimo to prawdą, do której ci, 
którzy nią gardzą, sami kiedyś apelować będą. 
Naszą jedyną winą jest istnienie nasze, fakt, że 
żyjemy. To istnienie nasze zarzucają nam jako 
grzech Śmiertelny i występek niewybaczony ; dla 
tego występku zadekretowano przeciw nam karę 
śmierci. Pogódźcie panowie to postępowanie ze 
swem sumieniem i przekonaniem prawnem, jak 
umiecie — sąd przyszłości będzie niewątpliwym; 
wytworzycie przez to precedens, który w poto- 
mności nader ważne za sobą pociągnie skutki. 

Projekt mówi o posuwaniu się żywiołu pol- 
skiego ze wschodu na zachód, o wypieraniu 
Niemców ze wschodnich prowincyj monarchii 
pruskiej, jak gdyby nie było całkiem przeciwnie, 
jak gdyby historja nie dowodziła ciągłego prądu 
niemezyzny z zachodu na wschód, wypierania 
słowiańszczyzny z odwiecznych jej siedzib przez 
żywioł niemiecki! Prawią dalej o zagrożeniu 
kultury niemieckiej i potrzebie jej ochrony. Jest- 
że to ochroną cywilizacji tłumić i przygniatać 
wszelkiemi siły materjalnemi cywilizację obcą, je- 
szcze niezupełnie rozwiniętą, tępić jej przedsta- 
wicieli i wobec nich uciekać się do rozporzą- 
dzeń banicyjnych? Kultura, imająca się takich 
środków, chodząca takiemi drogami, nie jest kul- 
turą i niema prawa do nazwy tak zaszczytnej. 
(Wołania : prawda 1) 

Prawią dalej o niebezpieczeństwie, grożącem 
Prusom i Niemcom, gdyby na wschodzie miał 
wziąć przewagę polonizm, straszą opinię publi- 
czna oderwaniem się Polaków od Prus. Taka o- 
bawa miałaby dopiero wtedy sens jaki, gdyby 
dzielnice polskie miały po za sobą kraj z niemi 
sympatyzujący, jak np. Alzacja i Lotaryngia ma 
po za sobą Francję, a Szlezwig północną Danię. 
Ale z kimże graniczą dzielnice polskie? Z pań- 
stwem, które ich nie chce. Z dwojga jedno: al- 
bo Prusy są zaprzyjaźnione z Rosją, a wtedy 
zachcianki oderwania się od Prus są czystym 
majakiem, strachem na Lachy; albo też przy- 
jaźń jest tylko pozorną, a wtedy interes wam 
radzi, nie drażnić daremnie Polaków. Czy zro- 
zumieliście panowie? (Nie! na prawicy.) Wtedy 
odczytajcie to, dla was powtarzać nie myślę. 
(Wesołość!) W takim razie zachcianki oderwa- 
nia jako główny motyw polityki prześladowczej 
ekstyrpacyjnej, są czystym nonsensem. Przecho- 
dząc teraz od ogólników, które mają zasadniczo 
usprawiedliwić tę politykę prześladowczą i eks- 
tyrpacyjną, do poszczególnych propozycyj projek- 
tu, stwierdzam, że na projekcie tym wyciśnięto 
hańbiące znamię prześladowczej tendencji i prze- 
śladowczego rozporządzenia wyjątkowego. (Wiel- 
ka prawda!) Wobec nas idzie siła przed pra- 
wem; wobec nas widać niepewność w całym o- 
brębie prawa publicznego, nawet cywilnego; za- 
chwiała się wiara w niewzruszoną stałość zasad 
i pryncypiów, które dotychczas uchodziły za nie- 
wątpliwe, zachwiała się do tego stopnia, że nie- 
wiadomo, czy prawo, o ile się nie łączy z siłą i 
przemocą, pozostało jeszcze dobrem, Świętem i 
nietykalnem. Jeśli panowie temu wierzyć nie 
cheecie, w takim razie pytam, jak się to zgadza 
z $. 4. konstytucji Rzeszy, mówiącym o równo- 
uprawnieniu wszystkich poddanych ; zdegradowa- 
no całą kategorję poddanych na poddanych dru- 
giej klasy, położono ich na liście proskrypcyjnej, 
wyłączono od korzyści, przysługujących innym 
poddanym, obchodzą się z nimi tak, jak gdyby 
państwo stało z nimi na stopie wojennej. Prze- 
chodzę do $. 3. konstytucji Rzeszy. Ten opiewa 
wyraźnie, że zakupno gruntów i posiadłości wiej- 
skich jest wszystkim dozwolone. Jakżeż teraz po- 
godzić ten paragraf z niniejszym projektem, z 
wszystkiemi dotychczasowemi projektami, z roz- 
porządzeniami banicyjnemi? Sliczna to kultura, 
śliczny patrjotyzm, który się manifestuje wy- 
puszezeniem z obiegu najelementarniejszych rę- 
kojmi swobód konstytycyjnych! Cóż to za wysile- 
nia, co za ekspens przeciw wrogowi wewnętrz- 
nemu, w celu usunięcia części poddanych któ- 
rym przyrzeczóno solennie poszanowanie ich na- 
rodowych praw i właściwości nie na to zaiste, 
aby później oświadczyć, że ich powoływania się 
na te przyrzeczenia nie warte i złamanego sze- 
ląga, w celu usunięcia poddanych, którzy przy- 
czyniają się do ulżenia ciężarów państwa i skła- 
dają mu podatek krwi i mienia. Dziwne to zja- 
wisko! Wojnę przeciw Niemcom i Austrji prze- 
trwały Prusy bez żądania kredytu. Przeciw we- 
wnętrzemu wrogowi domaga się rząd w SZczę- 
śliwej epoce monopolu wódki i podatku wyszyn- 
kowago sans gêne skromnej kwoty 100 milio- 
nów inarek. Smutne to czasy i smutne dążenia; 
trudno im zapobiedz, ale przyszłość ich się po- 
wstydzi. W końcu jeszcze jedno, co się tyczy 
kolonizacji i prawa osadownictwa. Nasamprzód 
wytworzy się rozjątrzenie i ustawiczna niena- 
wiść pomiędzy faworyzowanymi kolonistami i 
ludnością odwiecznie na glebie przodków mie- 
szkającą. Potem nie należy sobie zbyt wiele o- 
biecywać po wpływie kulturnym nowych osadni- 
ków. Już za czasów Prus południowych czy- 
niono takie próby. Sprowadzano kolonistów z 
Wirtembergii i osadzano ich na gruntach W 0- 
kolicach między Gnieznem a Inowrocławiem; 
ale próba się nie udała, bo tylko własna praca 
procentuje się, i przy tem tylko można się u- 
trzymać, co zdobyto własnym tradem i wysił- 
kiem. Uprzywilejowani nadużywają swych przy- 
wilejów, a te nadużycia odbijają się na nadaw- 
cach przywilejów. W projektach natury ekono- 
micznej powinny przeważać względy ekonomi- 
czne. Czyż się tym razem niemi powodowano? 
Głównym motywem tego projektu jest nieubła- 


Bhua nieliuwisc piztuiyw UNUOJ uuivdowośŚci i pod- 
danym, którzy się do niej przyznają. Celem 
jego nie jest dobro kraju, lecz wyparcie 1 zubo- 
żenie części mieszkańców, którzy nie nie za- 
winili. 

Jeszcze jedna uwaga. Nie jest to dowodem 
ani odwagi, ani oznaką wspaniałomyślności, przy 
potędze materjalnej, jaką Prusy rozwinąć mogą, 
pozbawić wolnego oddechu stumilionowa ludność. 
Sądzę, że Prusy mogłyby bez szkody dla siebie 
postępować według Zasad, którym zawdzięczają 
Same swój wzrost i swą teraźniejszą potęgę. 
Czyż obecne ich postępowanie jest dowodem za- 
ufania do własnej siły? Wiemy aż nadto dobrze, 
że wypowiedziano nam walkę, w której chodzi o 
śmierć i życie; ale nie zapomnimy nigdy o 
prawdzie wypowiedzianej przez jednego z naj- 
większych mężów stanu: upaść może i wielki 
naród, zginąć tylko nikczemny. Naród, mający 
dziesięciowiekową historję, naród, który mimo 
stuletniej riewoli — gdyż inaczej stanu naszego 
obecnego nawzać nie umiem — okazuje tyle sił 
żywotnych, że miliony łożyć trzeba na jego za- 
gładę. naród taki, mówię, zginąć nie może. 

Nie drwimy sobie z nienawiści wielkiego 
męża stanu, dalecy jesteśmy od lekceważenia 
jego gniewu i uprzedzenia; ale mimo i wbrew 
tej nienawiści nie myślimy kapitulować, pozo- 
staniemy narodem „zjednoczonym ścisłym wę- 
złem braterstwa.“ Nie marzymy o przyszłości, 
ale naszym udziałem będzie zwycięztwo, waszym 
niesława, jeśli nie hanba. (Brawo u Polaków. 
Wielki niepokój na prawicy.) Marszałek powo- 
łuje mowcę do porządku za ostatnie wyrażenie 
„hańba“. 

Następnie przemówił minister rolnictwa dr. 
Lucius. Nie zapuszcza się on w rozbiór poli- 
tycznej strony projektu, ponieważ ona była już 
przedmiotem obszernej dyskusji przy wniosku 
Achenbacha. Uważa więc za słuszne ograniczyć 
się tylko na wyjaśnieniu strony agraryjnej i so- 
cjalno-politycznej. Cały projekt, zdaniem p. mi- 
nistra, niema charakteru zaczepnego (offensiv), 
lecz jest tylko odporny (defensiv), i wywołanym 
został w pierwszym rzędzie przez to, że ta część 
narodowości polskiej, która skutkiem posesji dóbr, 
skutkiem wyższego stopnia oświaty stoi na cze- 
le, nie chce się zżyć z całością pruskiego pań- 
stwa, że nie uznaje błogosławieństwa, które 
rząd państwa pruskiego przyniósł krajowi, kiedy 
w największym rozstroju był pogrążony. Mow- 
ca wskazuje następnie na historję ostatniego 
pięćdziesięciolecia, na „krwawe powstania,* „zdra- 
dzieckie czyny najstraszniejszego charakteru.“ 
Jeżeli powstania te w granicach pruskich nie 
odniosły pożądanego skutku, przypisać należy 
tylko czujności rządu pruskiego; bo na złej woli 
politycznych wrogów nie zbywało wcale. Przez 
wzgląd więc na to, projekt powyższy uważać na- 
leży jedynie jako akt obrony własnej, obrony, 
której żaden naród mający w sobie siły żywotne, 
zaniedbywać nie powinien, a tem mniej naród 
tak dzielny i rozwijający się jak pruski! 

Mowca podaje cyfry jak są posiadłości ziem- 
skie rozdzielone w monarchii pruskiej, a nastę- 
pnie w ogólnych zarysach sposób, w jaki pro- 
jekt rzeczony powinien być wykonanym. Chodzi 
o osiedłenie stanu włościańskiego, zdolnego do 
produkcji (leistungsfahig) i ludność roboczą sta- 
le zamieszkałą. Obszar gruntów ma zależeć od 
dobroci gruntu. Obejmować mogą parcele od 5 
do 50 hektarów, a nawet więcej. 

Ze względu na łatwiejsze uregulowanie sto- 
sunków szkolnych i kościelnych, kolonizacja ma 
się odbywać ile możności w połączeniu z istnie 
jącemi już gminami. Jako trudność zaznacza 
pan minister kwestję, zkąd wziąć kolonistów. 
Od pewnego czasu uwidocznia się odpływ z wscho- 
du na zachód i pomiędzy tymi właśnie ludźmi, 
którzy się cofają w kierunku zachodnim, znale- 
źliby się zdaniem mowey tacy, którzyby się do 
kolonizacji pod korzystnemi warunkami dali na- 
kłonić. Dalej podnosi pan minister kwestję, czy- 
by nie było właściwą parcele rozdać sposobem 
dzierzawy, a później ułatwić dzierzawcom naby- 
cie gruntów dzierzawnych. Sposób rozdawania 
parceli potrąca o różne trudności, które zaprze- 
czyć się nie dadzą. Pan minister przechodzi na- 
stępnie do możliwej interpelacji, dla czego pań- 
stwo nie używa do kolonizacji królewskich dóbr, 
skoro do niej zmierza Otóż dobra królewskie 
— powiada — zastawione są jeszcze za długi, 
datujące się jeszcze z r. 1820. Długi te umorzą 
się dopiero za lat 20. Nadto kolonizacji dóbr 
królewskich nie możnaby uzasadnić narodowym 
interesem. W końcu dodaje mowca, że dobra 
państwowe nie są tak bardzo wielkie, gdyż w ob- 
wodzie rejencyjnym gdańskim obejmują tylko 
3880 hektarów, w obwodzie kwidzyńskim 15.969 
hektarów, w obwodzie poznańskim 18.323, a w 
bydgoskim 10.105. Zalecić więc można — je- 
dynie nabywanie dóbr polskich. Statystyka po- 
siadłości ziemskich w w. ks. Poznańskiem wy- 
kazuje następujące dane: W ręku prywatnych 
osób znajduje się 1,380.242 hekt., z tych przy- 
pada na własność niemieeką723.829 hekt., a więe 
45 procent, na polską zaś 656.443 hekt, W o- 
statnich 25 latach przeszło z rąk 
polskich w niemieckie 225.922 hekta- 
rów, z niemieckich w polskie 30.358 
hektarów, tak że posiadłość polska 
zmniejszyła się o 195.537 hekt. 

W obwodzie kwidzyńskim własność prywa- 
tna obejmuje 425,661 hekt., z tych przypada na 
Niemców 336.536 hekt. na Polaków 81.114 hekt 
W ostatnich 25 latach przeszło w ręce niemie 
ckie 36.894 hektarów, z niemieckich w polskie 
4902. 

W obwodzie gdańskim posiadłości prywatne 
obejmują 201.880, z których w ręku niemieckim 
znajduje się 183.411, w polskiem 18.418 hekt. 

Ogólna więc liczba hektarów, stanowiących 
własność połską jest 914.000, a więc — konklu- 
duje pan minister — obszar zawsze jeszeze bar- 
dzo znaczny. 

Minister podaje następnie statystyczne liczby 
posiadłości mniejszych i powiada, że te w obwo- 
dzie poznańskim dla Polaków dają cyfrę 434.100 
hek., dla Niemeów 195.000 hektarów, w obwo- 
dzie bydgoskim dla Polaków 221.600 hekt., dla 
Niemców 204.500, a zatem dla Polaków w ogóle 
655.700 hektarów, dla Niemców 399.500 hek- 
tarów. 

Z tych danych wnosi mowca, że posiadłości 
chłopskie pozostały mniej więcej w pierwotnym 
stanie i ża to dowodzi właśnie racjonalnego po- 
działu. Chodzi jednakże o to, aby odeprzeć agi- 
tacyjne zakusy, zmierzające do tego, aby wzbudzić 
niezadowolenie z panujących stosunków. 

Dorzuciwszy jeszcze niektóre dodatki, doty- 
czące się „polskiej agitacji“, konkluduje p. mi- 
nister, że projekt zakupna wymierzonym być po- 
winien głównie przeciwko większym posiadło- 
ściom polskim, i wejść w życie nie tyle w po- 
wiatach niemieckich lub przeważnie niemieckich, 
ile raczej w powiatach, w których posiadłość 
polska przeważa. Mowca przy tej sposobności 
ubolewa, że wysokie to zadanie łamać się będzie 
musiało z licznemi trudnościami; wszelako — 


pociesza zaraz p. minister siebie i słuchaczy — 
stosunki jednak nie są tego rodzaju, iżby tru- 
dności onych pokonać nie można. Wyraża na- 
stępnie nadzieję, że z powodu niefortunnych sto- 
sunków rolniczych niezadługo nadarzy się spo- 
sobność wykonania planu na większą skalę. 
Wszelako nie tylko drogą sprzedaży przymuso- 
wej należy się starać o wykupowanie pol- 
skich posiadłości, lecz także droga kupna 
z wolnej ręki trzeba dążyć wszel- 
kiemi siłami do urzeczywistnienia 
projektu. Z eyfry 900.000 hektarów wywodzi 
mowca wniosek, że suma żądana wcale nie jest 
wielką. 

Poezem zabrał głos poseł Benda (narodowo- 
liberał) i powiedział, że on i jego przjaciele po- 
lityezni, jako nader sympatycznie usposobieni dla 
myśli przewodniej projektów pod obrady przy- 
chodzących, nie potrzebuja żadnego ich uzasa- 
dnienia. (Objawy wesołości.) Mimo to jednak, 
choć z projektów są zupełnie zadowoleni, konie- 
eznem jest, aby były w komisji ad hoc bliżej 
zbadane i ocenione, tak pod względem szczegó- 
łowych przepisów jak i o ile zgadzają się z kon- 
stytucją. Dlatego wnosi o przekazanie ich komi- 
sji. Z całą stanowczością oświadczył także, że 
nie zgadza się na wniosek Achenbacha co do 
określonej kwoty wydatków, uważa bowiem że 
tempo wprowadzenia w życie owych praw musi 
być powolniejsze. 

Następnie zabrał głos baron Huene i po- 
wiedział mniej więcej, co następuje: My nie 
zapatrujemy się na projekt ze stanowiska pol- 
skości, ale ze stanowiska prawa oraz rzeczywi- 
stych interesów państwa. Z liezb przytoczonych 
przez pana ministra przekonaliśmy się, że wy- 
sunięte na czoło w motywach rozszerzanie się 
polskości nie istnieje wcale, a więc motywa same 
nie mają podstawy. Lepiej było powiedzieć, że 
się tylko chce wykupywać polskich właścicieli 
ziemskich? Bo przecież chodzi tylko o nich! 

Zkądżeż to panowie ma nadejść teu zalew 
Polakami ? Granice są przecież pozamykane. 
Czyż może zmarli powstaną z grobów? Dlu mnie 
nie ma żadnego powodu do głosowania za pra- 
wem. My nie chcemy proklamować prawa wo- 
jennego, gdy nie ma wojny. Sprawiedliwość i 
pokój cenimy za wysoko, abyśmy nie mieli wy- 
stąpić z opozycją przeciw takiemu postępowaniu! 

Dałej przemawiał poseł Holtz (konserwa- 
tysta) twierdząc, że projektowane prawo jest 
prawem pokojoweim w najświetniejszem znacze- 
niu tego słowa (Smiech ze strony centrum i 
Polaków) i które nie nosi na sobie najmniej- 
szego śladu wyjątkowości lub gwałtu. Chodzi 
tylko o stopniową zmianę stosuuków dotyczących 
posiadania, a nadewszystko o zwiększenie posia- 
dłości włościańskiej. 

Poseł ks. Ostrowiez. Wiem, że przyjęcie 
wniosku jest pewnem. Jednakże żałuję mocno, 
że tak ostre Środki, tak słabo i poprostu lekko- 
myślnie motywowane bywają. Rząd jest pewnym 
swej sprawy ; wie on, że istnieje pomiędzy nim 
a większością Izby co do wniosków pewna zgo- 
da. Wniosek ten jest niegodnym chrześciańskie- 
go i cywilizowanego państwa, a pod ekonomi- 
cznym, społecznym i politycznym względem o0- 
gromnej jest doniosłości. Jedna część ludności 
ma być środkami państwowemi wykupiona To 
jest pogwałceniem konstytucji, według której 
wszyscy pruscy poddani wobee prawa są równi. 
Chcą nas wytępić. Dziwię się, że nie użyją do 
tego zaraz gilotyny, a dynamitem byłoby jeszcze 


łatwiej nas wytępić. (Wielki niepokój na prawi- 


cy.) Cóż powiedzieć na to, jeżeli podstawą pań- 
stwa ma być gwałt surowy, jeżeli z najwyższego 
miejsca oświadczają, że przyrzeczenia królewskie 
nie warte ani szeląga. Jestto barbarzyńska i nie- 
chrześciańska polityka, jeżeli pozwala naszych 
współbraci całemi masami wypędzać i pozbawiać 
ich rodzinnej zagrody. 

Pracujecie pilnie w myśl socjalistów i anar- 
chistów. Słyszałem przypadkowo, że mają oni 
zamiar kazać medale wybić dla tych, którzy tej 
ustawie przytakują. 

My Polacy nie nienawidzimy Niemców, gdyż 
w ogóle żadnego narodu nie nienawidzimy, lecz 
nie można od nas żądać, abyśmy lubili środki, 
jakiemi nas tępić każecie. My Polacy jesteśmy za 
nadto szlachetni, aby was nienawidzić, my tylko 
kochamy naszę ojczyznę i wiemy też najlepiej, co 
to jest miłość ojczyzny, gdyśmy ją utracili. Przez 
te wnioski uosobioge będą idee, które filozof Hart- 
mann głosił, zagłada katolicyzmu i polonizmu. 
Gdyż to jest główną naszą zbrodnią, że jesteśmy 
katolikami i Polakemi. Zabraliście nam naszą 
ojczyznę, naszą wolność, chcecie nas teraz zrobić 
żebrakami, a nawet zniweczyć nasze imię. Mia- 
nują nas nieprzyjaciółmi państwa. że trzymamy 
się wiernie naszego kościoła i że walczyliśmy 
przeciw temu, aby kościoła katolickiego nie za- 
mieniano na kościół narodowo-pruski. Chcecie 
nam odebrać naszą ojczystą mowę, chociaż ten. 
kto się zaprze swej ojczystej mowy, zasługuje na 
piętno zdrajcy. Kanclerz mówi po prostu: ja je- 
stem silny, wy jesteście słabi, ja mam apetyt, 
więc was zjem. Nasza miłość do ojczyzny, do 
kościoła i do języka ojczystego, to są zbrodnie, 
które nam zarzucacie, ale są to zarazem nasze 
ideały, dla których żyjemy 1 umieramy*. 


Poczem zabrał głos p. Treskow. Była to 
pierwsza mowa tego posła, i pierwszy ten debiut 
zupełnie się nie powiódł. Mówił za projektem, ale 
tak, że śmiali się nawet jego zwolennicy poli- 
tyczni. 

P. Schorlemer-Alst: Sprswiedliwosć 
jest podstawą dla państwa, a przemawiając prze- 
ciw projektowi, przemawiam przeciwka naruszone- 
mu prawu. Ustaw wyjątkowych mamy mnóstwo, a 
wiele z nich wcale niepotrzebne, korzyść zaś taka, 
że prowadzą ona do zakłócenia pokoju wewnętrz- 
nego, a za granicą wskazują, jak gdyby panowała 
u nas niemoc i rozdarie. Ks. Bismark wskazywał 
nam tak samo przy uzasadnianin wydalań jak i 
niniejszego projektu na zachcianki rewolucyjne w 
Polsce. Lecz za powstanie polskie w r. 1848 
daleko większa na rząd niż na Polaków spada 
wina, wywołano bowiem wówczas rewolucję ponie- 
kąd umyślnie. Jeślibyśmy Się zaś w ogóle na rok 
1848 powoływać chcieli, tobyśmy dziś dużo spraw 
pod prawa wyjątkowe podciągnąć musieli. Tak 
samo w Berlinie jak i w księstwie Poznańskiem 
usposobienie rewolucjne w pełnym było biegu. 

Minister wojny wypowiedział, że istnieją ży- 
wioły, które żołnierza Połaka do opuszczenia cho 
rągwi skłaniają. Zarzut ten jest zupełnie nieja- 
snym, nie postawił bowiem na to dowodu, a ja 
nigdy o podobnych wypadkach nie słyszałem. 

Powiedziano nam dalej, że walkę kulturną z 
przyczyny Polaków podjęto; lecz byłoby to pe- 
wnie bardzo niesłusznem, ażeby walką kulturną 
dotknąć tak wielką ilość innych poddanych ró- 
wnocześnie, 

Pan minister oświadczył, że może pewną 
ilość Polaków będzie można wydziedziczyć i u- 
dzielił przy tej sposobności Polakom radę, że mo- 
gliby pieniądze swe, jakieby za swe posiadłości 
dostali, zużyć w Monaco. Mości panowie, orzecze- 
nie to obrazić Połaków musi do żywego. Sądzę 


wreszcie, że chcąc się pozbyć swoich pieniędzy, 
wcale do Monaco jeździć nie potrzeba, mamy tu 
w Berlinie niesiety dosyć takich szulerni, w któ- 
rych już niejednego zrujnowano. 

Zwracając się zaś do przedłożonego prawa, 
wyznać muszę, że jest ono koroną wszystkich do- 
tychczasowych praw wyjątkowych; jako prawo wy- 
jątkowe znakomicie zostało wypracowane, idzie 
bowiem nawet tak daleko, że się zajmuje i szeze- 
pieniem ospy. Jednej rzeczy przecież zapominać 
nie wolno: w prawach tych wyjątkowych mieści 
się na dnie zarodek bankructwa niemieckiej kul- 
tury. 

Powiadają nam tu, że prawo to ma służyć 
do utrwalenia pokoju w pierwszym rzędzie. Pan 
minister postawił tu zasadę, że należy zmniejszyć 
posiadłości większe na korzyść mniejszych. Maści 
panowie, jeżeliby to miało być prawdą, dla cze- 
goż niechcemy się o tem przekonać u siebie? Na 
przykład na Pomorzu! Na tego rodzaju środki 
zgodzić się nie możemy, opieramy się bowiem na 
prawie, 

Byłbym rozumiał, gdyby się było 
środków zaradczych, tego rodzaju przecież bole- 
snego projektu, jak przedłożony obecnie, żadną 
miarą usprawiedliwić nie można. Za pomocą 
przedłożonego prawa, żywiołu polskiego nie znisz- 
czycie, lecz przeciwnie takowy wzinocnicie. Kolo- 
niści zlecą się gromadnie. Trzeba będzie stworzyć 
zupełnie nowe postanowienia, również i ze 
względu na stosnnek dzierżawny. Trzeba będzie 
dzierżawcom dawać przepisy, do jakiej im się 
wolno przyznawać religii, jak się mają żenić, jak 
sobie mają postępować przy wyborach itd. Zamiast 
tak rozległego prawa, należało było utworzyć 
tylko dwa paragrafy, z których w pierwszym by- 
łoby powiedziane : Prezesowi ministrów udzielamy 
na cele germanizacyjne księztwa Poznańskiego i 
Prus zachodnich sto milionów marek, o w $. 2. w 
jaki sposób minister finansów pieniędzy rzeczonych 
ma dostarczyć. Motywów do tego rodzaju prawa 
wcale podawać nie potrzeba. Wszystko to są 
środki, jakich używano za czasów Richelieugo i 
Mazariniego: Co się przecież z nami stanie, gdy 
już nie będziemy mieli owej głowy, która dziś to 
sama wszystko wymyśla? Uważam prawo to za 
zbyt niebezpieczne nie tylko dla naszej ojczyzny, 
ale i dla naszej dynastji samej. (Brawo w cen- 
trum). 

Ostatni przemówił minister Lucius, który 
bronił księcia Bismarka, jakkolwiek twierdził, iż 
to, co mówili o nim mowcy antiprojektowi, nie- 
przyniesie uszczerbku sławie takiego męża. P. Hnene 
i Schorlemer zarzucali mi sprzeczność o tyle, że 
miałem niby mówić o przewadze żywiołu polskie- 
go, chociaż statystycznie nudowodniłem ubytek 
gruntowej własności polskiej, Tymczasem i po 
szkołach i przy rekrutacji okazał się tak wielki 
wzrost żywiołu polskiego, że godzi się domyślać 
niesłychanie ruchliwej narodowo-politycznej agi- 
tacji, która mimo ubytku wiekszych posiadłości 
polskich zdoła umożebnić postęp i szerzenie się 
żywiołu polskiego na większą skalę. Kładziono 
wielokrotnie przycisk na konieczność wytworzenia 
osiadłego stanu kmiecego, i ja to uważam za po- 
mysł wielce praktyczny Minister zaleca przyję- 


chwycono 


cie projektu, bo w ten sposób poparte zostanie 
„wielkie dzieło narodowe i agresyjno - poli- 
tyczne*. 


Na tem posiedzenie dnia 22, b. m. skoń- 
czono. 


Dnia 23. bm. w dalszym ciągu debaty za- 
brał głos najprzód poseł gdański Wehr, nale- 
żacy do obozu wolnokonserwatywnych. Uważa 
on przyjęcie ustaw za konieczne ze względu na 
obronę granjo żywiołu niemieckiego przed napo- 
rem małych, obcych narodowości, i nie widzi na- 
wet potrzeby ustanawiania specjalnej komisji, 
gdyż mu się konstytucyjna kontrola finansowa 
wydaje dostateczną. 

Po nim przemówił ks. Stablewski z ca- 
łym zapałem, do jakiego może tylko podnieść o- 
brona słusznej sprawy. W projekcie do ustawy 
widzi on zamiar zupełnego pogrzebania żywiołu 
polskiego. Nie sądzi jednak, ażeby cel taki mógł 
być przez osiągniętym kolonizację Niemców, któ- 
rej małą przypisuje wartość. Wszak ojciec Nobi- 
linga był dzierżawcą w dobrach królewskich. 
Oświadeza też mowca dalej, że daremnie kusi 
się rząd robić różnicę między polską szlachtą a 
polskim lndem. Przeciwko niemieckiej koloniza- 
cji będą i lud i szlachta trzymać się twardo pol- 
skiej narodowości. 


Rauchhaupt, konserwatysta, twierdzi, że 
Niemey powinni sobie brać za przykład uczucie 
narodowe Polaków. Jeśli Prusy moga ofiarować 
50 milionów marek na bndowę kanału, łączące- 
go ich z morzem niemieckiem, to 100 milionów 
marek nie jest wcale za dużo na ratunek dwóch 
prowincrj. Mowca przestrzega posłów z centrum, 
ażeby się nie zapuszczali za daleko w obronie 
Polaków, gdyż mogliby stracić resztkę sympatji 
stronnictwa konserwatywnego. Żąda w końcu, 
ażeby potrzeby na fundusz odnośny (Polenfonds) 
corocznie w budżecie zamieszczano i obiecuje so- 
bie, że ustawa o kolonizacji okaże się przede- 
wszystkiem ustawą pokojową. 

Odpowiedzią na ostatnią tę definicję rozpo- 
czął Windhorst swe przemówienie, wołając, 
że ustawa, którą rząd wnosi, będzie raczej usta- 
wą walki na Śmierć i życie. Pokój nie był do- 
tychczas nigdzie zakłóconym. Dopiero po pierw- 
szych wydalaniach powstało łatwe do pojęcia, 
głębokie rozdrażnienie. Nikomu nie służy prawo 
nazywać się w domu patrjotyczniejszym od in- 
nych, Wszyscy jesteśmy tutaj — mówi Wind- 
horst — Niemcami, i jako obywatele państwa 
pruskiego spełniamy nasze obowiązki wobec kró- 
la tak, jak inni. Centrum, rekrutujące sią Po 
większej części ze starodawnych ziem niemiec- 
kich, nie ustępuje w niczem posłom od wschodu, 
którzy są potomkami kolonistów. Trzeba zważyć, 
że się żąda 100 milionów marek poczęści į z 
kieszeni tych, których się chce wydalić, a prze- 
cież nie można zapominać, że Polacy, jako oby- 
watele państwa niemieckiego, mają równe prawo 
do swobodnego nabywania Ziemi, jak jnni. Za- 
miar wykupywania ziemi tej ze skarbu państwa 
jest przeciwną konstytucji niesprawiedliwością 
w traktowaniu obywateli. Jeśli to tak dalej pój- 
dzie — woła Windhorst — to podkupicie potem 
Wallonów, Alzatczyków, Niemców hanowerskich, 
a przedewszystkiem mnie! Skarb państwa ma 
być w ten sposób obciążony nowym funduszem 
korrupcyjnym dla nagradzania powolnych słu- 
żalców rządu. A w istocie nie idzie tu tyle o 
kolonizację ile o „protestantyzację.* Motywa 
przedłożenia rządowego mają nawet odwagę wy- 
powiadać otwarcie, że rząd chce skorzystać Z 
przykrego położenia ekonomicznego polskich wła- 
ścieieli dóbr, ażeby ziemie ich wykupić. Czy to 
jest rząd ojcowski? (Głosy z lewiey: Nie! głosy 
z centrum: Niemoralność!) Nie należy władzy 
nadużywać. Parlament ustrzegł się tego, lecz 
prawica nasza chce się nadużycia dopuścić. Je- 
szcze raz podnoszę, że fundusz projektowany jest 
funduszem nieracjonalnym, funduszem korrupcji ! 
(Oklaski z centrum, sykania z prawicy). 
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Po Windthorscie zabrał głos Kennemana 
z Poznańskiego, przemawiając za projektem i 


wskazując na to, że Polacy dążą zawsze do re- - 


stauracji dawnej Polski w ścisłym związku z ko- 
ściołem katolickim. Trzeba posyłać niemieckich 
katolików na kolonistów, ale wybierać także nie- 
mieckich proboszczów, którzyby słuchali niemiec- 
kiego arcybiskupa. - 
Hänel podnosi, że uzasadnienie projektu 
jest niedostateczne, i czyni prawie niemożliwą 
debatę przedmiotową. Skoro ustawa ma służyć 
interesom kraju, to dlaczegoż rząd proponuje - 
formę, przeciwną konstytucji? Projekt cały jest - 


wypływem namiętności i ma liczne braki. Zadna + 


mniejszość nie mogłaby takiemu rządowi oddać 
tak znacznych funduszów bez najściślejszej kon- 

troli, a najmniej mogłoby to uczynić centrum, 
niemające żadnych rękojmij przeciw użyciu fan- 
duszów na cele szerzenia protestantyzmu, ani 
partja wolnomyślnych, wobee których rząd pod- 
nosi zasadę prześladowania. Do samobójstwa nie % 
jest żadne stronnictwo obowiązane. Partja wol- 3 


nomyślnych musi potępić całą polityczną meto- 4 


dę, na której projekt się opiera, gdyż celem te- 
go projektu jest zażegnięcie otwartej wojny we $ 
wschodniej części Prus. Wobec wydalan i w ja- 
skrawem świetle tej nienawiści, którą kanclerz 
przeciwko Żywiołowi polskiemu szerzy, nadaje 
się projekt chyba do tego, ażeby istniejące kon- 
trasty jeszcze bardziej zaostrzyć. Mowea nie wie- 
rzy, ażeby Polacy tylko dlatego byli katolikami, 
iż od kościoła katolickiego spodziewają się re- 
stauracji Polski. Lewica nie uważa Polaków za 
niewinne jagniątka i pochwala poskramianie 
wszelkich pokuszeń restauracyjnych polskich, 
lecz właśnie dlatego, że rząd w polityce swojej 
traktuje zawsze prowincje wschodnie jako od- 
dzielne prowincje polskie, utrzymuje się separa- 
tyzm i nie może dojść do zupełnego zlania się 
Polaków z państwem pruskiem. Klątwa nieludz- 
kich i niepolitycznych wydałań oddziaływa na 
teraźniejszy stan rzeczy. 

Mowca zgadza się zupełnie z zapatrywaniem 
Windthorsta, ażeby i do Polaków zastósowywano 
konstytucyjną równość wobec prawa. Środki, ma- 
jące na sobie piętno niesprawiedliwości, są zaw- 
sze zgubne. Grermanizacja, wiążąca prawa z ne- 
gacją narodowości, jest metodą rosyjską i sprze- 
ciwia się dzisiejszemu stopniowi kultury. Jedyną 
metodą dopuszczalną jest tylko asymilizacja. Je- 
żeli rząd mniema, że bez środków gwałtownych 
nie nie osiągnie, to niechże ma odwagę także i 
konstytucję w prowincjach wschodnich zawiesić I 

Hänel rozwija dalej, że nie jest prawdą, aże- 
by Polacy systematycznie Niemców wypierali, 
gdyż pozorne cofanie się żywiołu niemieckiego 
jest tylko wynikiem ogólnego ruchu ludności na 
zachód, i braku lepszej kultury w prowincjach 
wschodnich, które rząd zaniedbał. Ażeby temu 
zaradzić, nie należy występować jednostronnie 
przeciw Polakom, lecz dążyć do podniesienia kul- 
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tury we wschodnich prowincjach, a tem się stwo- | 


rzy i dla Niemców lepsze warunki bytu. Co się 
zaś tyczy najważniejszej kwestji, t. j. reformy 
szkolnictwa we wschodnich prowincjach, mogą 
zamiary rządu odepchnąć i najlepszych przyja- | 
ciół. Zamiast podnieść fundusze szkolne i liczbę 
szkół, ogranicza rząd prawo mianowania nauczy- 
cieli przez gminy, i pod pozorem kwestji pol- 
skiej podkopuje autonomię gminną. Mowca mnie- 
ma, że zamiast przekazywać państwu pracę nad 
zmianą stosnnków posiadania ziemi, należałoby 
przedewszystkiem dążyć do zniesienia fideikomi- 
sów. Środkami gwałtownemi nie można nigdy 
zajść daleko. Przyzwólcie panowie — kończy 
mowca — jeszcze więcej niz sto milionów, po 
latach dziesięciu przekonacie się, że wszystko 
było daremne i dla Niemców szkodliwe (Oklaski 
z lewicy i centrum). 

Po mowie Hänla zabrał jeszcze raz głos mi- 
nister Lucius. Twierdzi on, że Hänel lekcewa- 
ży znaczenie żywiołu polskiego. Jedyną obroną 
może być cios stanowczy; Środki przez Hanla za- 
zalecane są drogą zanadto długą. Projekt zapo- 
biega przygotowującym się ekspłozjom (1) O wy- 
zyskaniu przykrego położenia właścicieli nie ma 
mowy ani o wywłaszczeniu, (Głos: A kanclerz!) 
Kanclerz wspomniał o eksproprjacji w zupełnie 
innem znaczeniu; na wszelki wypadek nie mie- 
ści w sobie nie o tem projekt ustawy. Minister 
zwalcza następnie zapatrywanie, ażeby projekto- 
wana ustawa mieściła w sobie naruszenie kon- 
stytueji, gdyby jednakże większość domagała się 
jakich rękojmij w tym względzie, gotów jest 
rząd uczynić temu zadość. 

Ostatnim mowcą był Hobrecht ze stron- ` 
nietwa narodowo-liberalnego. Sądził on, że Po- 
laków należy zwalczać dopóty, dopóki nie zajmą 
takiego stanowiska wobec Niemców, jak n. p. 
Niemcy siedmiogrodzcy wobec Węgier. Tamci 
szukają tylko ochrony dla swego języka i wła- 
ściwości narodowych. Gdyby się chcieli odłączyć 
od Węgier, jak Polacy od Prus, to niktby nie ` 
brał za złe rządowi węgierskiemu, gdyby się - 


chwycił jak najsurowszych środków. j 


Po tem przemówieniu zamknięto debatę i - 
przekazano projekt rządowy komisji, złożonej zZ 
21 członków. i 

Oczekiwanem jest jeszcze jedno przedłoże- - 
nie rządowe, tyczące się funduszów szkolnych 
dla Prns wschodnich i W. księstwa Poznań- 
skiego. 


Posłanie księcia Napoleona. 


List księcia Hieronima Napoleona przesłany 
obu Izbom francuskiego zgromadzenia narodowe- 
go. na ręce ich prezesów, telegrafowany nam o- 
negdaj przez Bióro korespondencyjne, jesteśmy 
w możności podać w dosłownem jego brzmieniu: 

„Panowie reprezentanci I 

„Proponują wam, abyście ezłonków tych ro- 
dzin, które niegdyś panowały nad Francją, na 
zewnątrz prawa postawili. Ma to być wygnanie, 
prawo ostracyzmu — to widoczne. Silniejszy 
dławi słabszego, którego się lęka. 

„Czyż chcecie to zrobić ? Nie, wy prawo 
chcecie ustanowić przeciw podejrzanym, nie ma- 
jąc dosyć odwagi, aby nazwać tych, których w 
podejrzenie podajecie. W ogólności tylko wska- 
zujecie na nas. To jest pierwsza kategorja, jaką 
dowolności ministerjum wydajecie.“ 

„Ostatni złoczyńca używa jeszcze pewnych 
rękojmi, Wy te znosicie, a na miejsce sprawie- 
dliwości stawiacie policję... 

„Względem Napoleonów i Burbonów czył 
w jednaki także sposób chcecie postąpić? Z na- 
stępeami Filipa Egalité, którzy przez ironię lo- 
sów reprezentują prawo monarchiczne i ze mnę 
potomkiem Napoleona I., który bez woli zwierz- 
chnictwa narodowego nic zdziałać nie mogę, w 
taki sam sposób? Ja znam wygnanie, w niem 
się urodziłem, w niem wzrosłem. Moi, których 
„Święte przymierze“ wywołało z kraju, niezgnę- 
bioną miłość ojczyzny ponieśli z sobą na obczy” 
znę. Kogo z pomiędzy nas widzieliście kiedykol* 
wiek walczącego w szeregach emigracji przeciw 
krajowi? A wy, takąż samą proskrypcją cheecić 
w jednym rzędzie postawić przeciwników całeg" 
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znaczeniem, aby ją tłumili lnb zdradzali ? 


„Jakąż zbrodnię popełniłem ? Jakie prawo|z nakazu urzędowego 
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Pismo powyższe "KS. Hieronima Napoleona 


znalazło rozmaite przyjęcie w prasie francuskiej. 


Temps widzi w .niem nowy akt pretendentury, 


jąc go za objnw niemocy. Podobnie nie- 


głos członków „Lutni.“ 


* Wieczorek muzykalno-deklamacyjny. W Czy- 
telni akademiekiej odbędzie się w piątek dnia 26. 


rozkupione. f 8 charakter nadzwyczajnego prof. uniwersyteckiego 
TI Re pertoar teatralny. Dziś dnia 20| 4p, Cyfrowiczowi, sekretarzowi i docentowi krak. 
b. m. Pożegnalny występ panny Jenny Broch, uniwersytetu, 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


uważając f z A lutego, wieczorek muzykalno-deklamacyjny, urzą-| *, 3 l kt ; 
przyjaźnie wyraża się Ass JE ie, HAR + dzony staraniem Kółka muzycznego, na który Er | „i wiedeńskiej: „L u na- Wiedeń d. 25. lutego, Baron Tescheuberg Wiedeń dnia 24, lutego 1886 
Wiktora Napoleona, najstarszego syna ks. zarząd Kółka wszystkich akademików  najnprzej-|*J ©7K8 , opera w 4 aktach Bellini ego. umarł. (Bar. Teschenberg brał udział w kongresie godzina 1. minut 48. popołudniu. 


W piątek d. 26. bm. na dochód Apollina Lu- 
bicza po raz pierwszy: „Od dajcie mi żonę!*, 
komedja w 3 akt. Adolfa Abrahamowicza. 

W sobotę d. 27. bm.: „Jadwiga“, opera 
w 4. aktach H. Jareckiego. 

W niedzielę d. 28. bm. popołudniu: „Ang o t“ 
opera komiczna w 3 aktach. , 


berlińskim; p. r.). 


ronima. Orleanistowski Francais powiada, że ks. 
Budapeszt d. 25. lutego. Minister handlu, 


Hieronim złożył ponowny dowód, iż nie zasłn- 
guje na tytuł księcia Inne pisma tadzą pono- 
wnie rządowi, aby postąpił z całą energią. 


Alpiny 38.40 Weg. akcje kr. 305.25 
Anglo-Anstr. 116.60 Unionsbank 75.25 
odpowiadając na interpelację, tyczącą się przesi- | Kolej Kar. Lud. 203.75 Nordbahn 235.25 
lenia rolniczego, oświadcza, że międzynarodowy | Kolej Połud. 128.25 Kolej Alföld _ 190.60 
kongres ekonomiczny nie proponował żadnego |Kolej p. Elżb. 256.80 Kolej lw-czern. 234,76 
środka sanacji, któregoby rząd już poprzód nie| Weg Nordostb. 179.26 Wied. Commun. 125.—- 
był brał pod rozwagę. Minister wskazuje na | Węg. Tabak. 76.50 Elbetal. 166.50 
Weg. cis. losy r. 124.60 Lind, Bank 119.— 
Zł, ren. węg. 4 „j* 104.37 Bankverein. 111.50 
Ros. rubel pap. 1.24.50 Losy węgier. 119.50 
Galic. indemn. 104.76 Kredytowe ——— 
Usposobienie: silne. 
Wiedeń dnia 26. lutego 1886 
godziua 10 minut 35 przed południem 

Akcje kredyt. 298.60 Anglo-austr. 116.50 
Kolej Kar Lud. 204,60 Kolej połudn. —.— 
Unionbank 75 50 Napoleondor 10.03 
Rossyj, bank. 1.24, Usposobienie: mdłe 


Berlin dnia 24. lntego 1886. 
godzina 5 minut 35 po południa 
Rossyjs. bankn. 201.30 Akcje kredyt. 497.- - 


Lombardy 209.50 Galicyjskie 82.50 
Roż. wsohod. 62.80 Austr. bank. 161.85 


miej zaprasza, Początek wieczorku o godzinie 7. 
wieczór. 

* Wieczorek z tańcami. W środę d. 3. marca 
odbędzie się w lokalnościach „Gwiazdy* wieczo 
rek z tańcami, urządzony prz z podoficerów pul- 
ku piechoty księcia Adolfa Nassan nr. 16. 

* Trzeci wieczorek maskowy w Stowarzysze- Wieczorem po raz czwarty: „Pau Tade- 
niu „Gwiazda“ odbędzie sie w sobotę 6. marca.|nsz czyli ostatni zajazd naLitwie, 
Osoby życzące sobie wziąść udział w tej zabawie | op,az dramatyczny w pięcin aktach a ośmiu T 
raczą swoje adresy nadesłać do biura Stowarzy- |słonach, przerobiony podłng epopei Adama Mic- 
szenia ul. Franciszkańska 1. 7. kiewicza przez Łucjana Kwiecińskiego. 


* Przedświt otrzeżwienia. Kiedy okręt tonie,] * Na zupę rumfordzką złożono w handlu J.j somm EEEE onoinianinoj ski z 
je Niemcy podniosły, lecz napotkano na trudno- 


; - ia p ; ienży-| Dr i Kapitulny 1. 2 Pp. na à ° 

wyrzucają z niego wszystko, co stanowi wienży | Drexlerów i Synów plac A b pzy A ; ak: 
teczny jego balast, ratując to, co jest najnie-|rece JE. i hr. Russockiego złożono z kasyna nit- Dział ekonomiczny. ści, które opóźniły zrealizowanie tej idei. Równo- 
Ostatnie ceny produktów zbożowych. Dnia cześnie z projektami ustaw ugodowych, przedło- 


zbędniejsze do utrzymania go na powierzchni, a rodowego 75 zł., również taką Ti Ar ne c 
załogi przy życiu. Prawda ta prosta, powinnaby| Tow. z św. Wincentego a Paulo. M. Z. 5, Amelja 25. lutego. Ceny podane za 100 kilo bez|żoną zostanie także powszechna taryfa cłowa, 
worka. opierająca się na tych samych zasadach jak prze- 


mieć częstsze zastosowanie, niż je powszechnie] Andrzsjowska 2, P. Ł. 10, hr. August Dziedu- 
Lwów, pszenica 6-95—8:20, żyto 6— do 5:60, | szłoroczna nowela ełowa. 


spotykamy. Nieraz przecież widzieć nam się zda- |szycki 10 zł. , TE 7 
o j R. Ha. a Ipnzecież Rozdano od dnia 13. do dnia 20. lutego 1937|- „ad f i i ; s „B i F 
wych PON a adas bordi zupy 1874 porejiłobieba. sai P Ę ana wiór GDA m paki 1 FPM: 0. 3 pruskiej Izby po- 
odstawę bytu; nieraz spotykać można ludzi to-| * Stan powietrza. Obserwatorjam szkoly po |©0 %09, y FAT KZ 40—51, ko- słów. (Ob. rubr. „Przegl. polit., przyp. red.) W 
P Wed - E po MIĘzeNAE AnEj donaśi: Inianka 8:50do09*60, koniczyna czerw. „10 |ciągu obrad nad przedłożeniem, dotyczącem ob- 
Aey a a E AS Panti kńórzy za” Przy zmiennym kierunku wiatru od NE do|niczyna biała 42:—65, koniczyna szwedzka 40-75. sadzenia posad nauczycielskich w prowincjach 
zbyć się Pa” ai h e nawy majątkowej, SE i przeważnie zamglonem niebie, był dzień Tarnopol , pszenica 7— do8'25, żyto 480 wschodnich, oświadcza minister oświaty, że wo- 
roditi naii smutnej konieczności ruiny 0-|wczorajszy pogodny. Średnia temperatura dnia| do 5'30, jęczmień 5:— do 6-—, owies 5'— do 6'80, f hec ciągłych napaści ze strony Polaków rząd nie 
poddają się raczej groch 6:— do 9:—, wyka 6'50 do 6:—, rzepak| może się powodować sentymentami, ale musi 


kronika miejstowa i zamiejscowa. 


Laców d 25 Lutego. 


zeszłoroczą nowelę co do taryfy ełowej i na to, 
że Tisza już przed ośmnastu miesiącami poru- 
szał sprawę handlowego związku państw środ- 
kowej Europy, jako najlepszego Środka prze- 
ciwko konkurencji zaatlantyckiej. Rząd węgier- 
ski zajmował się temi kwestjami i wtedy, gdy 


znej; niejednokrotnie bogacimy lichwiarzy i była — 6,,, najwyższa — 2 najniższa 120 > 3 . 1 i . r : . A F 
zastawników Fłydokiąui procentami, dlatego jedy- Prognoza na dobe następną od 12. godz.|9— do 980, Inianka 360 do 960, koniczyna |zająć silne stanowisko. Najlepszym sposobem 
s żeśmy w ezasie właściwym nie mieli dość] wy południe dnia 26. lutego: Przy wietrze uR- Tr koniczyna biała —'-— do —*— L ge dwóch ludów jest wspólny język. POCIĄGI KOLEJOWE. 
4 „bycia się jakiejś zbytkownej koszto- | przeważnie południowym, temperatura się podnosi, | koniczyna szwedzka Ee | ewna część powołanej rezerwy zapomniała po L lch A 
odwagi pozby Podwołoczyska , pszenica 6.75 — 8—, żyto niemiecku, a liczba młodych ludzi, zapierających = duą: 


: Nawet ci, którzy widzą te złe strony na-|niebo przeważnie zamglone. wilgoć powietrza Ę : 4 hy - A l j licz ych ludz 
wności. N : cokolwiek się zwiększa, dziś pogodnie, jutro co| 4/0 do 5'50, jęczmień 4'85 do 6-—, owies 5'— do się znajomości języka niemieckiego, wzrasta z podług zegara lwowskiego: 


; darki, rzadko umieją wybić się po nad s ą ; 
aaa TAER takiego postępowania, najwięcej nieznaczny opad. Rano mgła, 6:25, groch 5-75 do 10'—, wyka 560 do 6'25, rzepak | aniem każdym. Należy tedy nauczycieli i uczniów 
ntar z= do —*—, Inianka 8*— do 950, konicz. ezer. | wyswobodzić z pod wpływów polskiego otoczenia | Do Krakowa . .. 


Wszyscyśmy nielepsi. SĄ to wszystko grze- 
chy wyhodowane na miękkości naszego charakteru; 
wina wychowania może, braku szerszych horyzon 
tów widzenia, przez co nazbyt przywiązujemy się 
do rzeczy drobnych, przeceniamy rzeczy błahe, a 
te zakrywają nam sobą ważniejsze. 

Błyskają przecież światełka trzeźwiejszego na 
świat poglądu. Twarda szkoła życia uczy nas 
rozróżniać niezbędne od zbytecznego, pożyteczne 
od przyjemnego lub bezużytecznego zgoła. Nikt 
dziś z piszących nie ośmieli się idealizować mar- 


notrawstwa i zbytków, na jakie wysgdzali się 
fnożni ostatnich stuleci, a co jeszcze przed parą 


* Wiadomości policyjne z d. 28. lutego r. b.: 
Skradziono: w tutejszym hotelu p. Guttmana| | CEM 
dwie tybetowe czerwone kołdry i ręcznik, wszyst- ż pieszy pszenica 7:— do 8'40 żyto 
ko znaczone H. G., wart, 20 zb, srebrny kryty 5- do 5:85 amidi 62 A A vies 5a na 
zegarek, ankier o 16 kamieniach, wart. 20 zł., 6:35 groch 6.— do 9:50, wyka 5-— do650. rzepak 
futerko męzkie lisami podbite, sieraczkowem su- E 10:20 ka. dos oi koniczy- 
knem pokryte, garnitur balowy, angiez kamgar- na czerwona 40 — do 52-—, koniczyna biała 
nowy zA iana ns lewem =ramienizmjaatyiy a, g4 2 koniczyna szwedzka —‘— do — —. 
paletot z atłasową podszewką, parę gwi ciem- Eo = kilo nat Miiiiworka 
nych, wszystko znaczone firmą tutejszego krawca EA awa: : i hE j . 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów) zł. 6: do pragną w komisji śzukać środków, ażeby mowę | Z Czerniowiec 


Az 4% SE AA 1 den A WOJAKA Lit et loco KAdH ztr niemiecką uczynić także wspólnem dobrem Po- 
nej S. J., ręczny kuferek z szarego płótna w 23-— EEG Po pz c *|laków. 


Do Podwołoczysk 
„, (z Podzameza) 
o Czerniowiec . 


35:— do 51:—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- |; polskiej lektury. 

Rząd jest do tego uprawniony  postępowa- 
niem polskiej agitacji, nie wzdrygającej się przed 
niemoralnemi nawet środkami. Rząd nie chce 
czynić krzywdy gminom i właścicielom ziemskim, 
jako patronom szkolnym, pragnie tylko postępu. 

Konserwatyści i narodowo-liberalni przema- | Z Krakowa 
wiali za przedłożeniem, mowcy z centrum zwal-| 2 Podwołoczysk 
czali je. Virchow oświadczył, że wolnomyślni| n» (na Podzamoza) 


ziesiątków lat znajdowało swoich chwalców w] czarne kratki, z zamkniętego mieszkania pod 1. = s utro (we czwartek) dalszy ciąg rozprawy. — 
Brie i wierszach; ani gubienie podków złotych, 18 przy ulicy Kopotiiku. E leszkania pod Usposobienie spokojne. LSN 24. lato h Do FA = pok | Do Lwowa (z pestt.) 6.19] — 10.46 
ani obwieszanie się kosztownościami, „an GPS Zgubiono zastawniczą kartkę ruskiego Telegramy targowe. z dnia 24. lutego. sejmu pruskiego wyłynał projekt do ustawy o| Do Wiednia (z. prg.) 9.80) 3.— 
ani zastawy Stołu już nam nie wyż NE Mi. banku do 1. 5127 na złoty kolczyk, zegarek, pier- wi adeń: Pszenica za* 100 kilo — — zł. urządzeniu w wschodnich Prusach i Poznańskiem | Do Prus è ——| 815! 9.39 
zátku jeszcze tego stnlecia pro Ly Ko ie aże jócionek i sylwetkę, za 2 sł. GO ct. a drugą ban-|do —.—- zł, żyto —.- do --._—- gł. Okowita szkół, dających dalsze wykształcenie. Zażądany 
począ d ywanie dróg solą w lecie, aże-| p, kredytowego do 1. 2200 na złoty pierścień za |24.87 do 25.— zł. k- tym celu kredyt wynosi 200.000 marek. Ro- 


czne zjazdy, WYSYP 


; ; zejażdżki, gorszą nas a niej5 zł, zastawione. Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wio- - M : : a 
A Ew stroje i kosztowności Są * Jutro w piątek d. 26. lutego: św. Wiktora | 75 B21 zł. do 8.23 zł; rzepak na sierpień- otych EM e e Z Widna {7 | — Pe sd zi 
baló * wiedeńskich draźnią raczej nie imponują; św. Awksentyja NSE adi O gT do = GE Bukareezt d. 25. lutego. Jeneral Angelescu|7 Werseawy . i i m 
ae n e świecidła ubio- | ŚW: i Wrocław: Pszenica —,— 13% m; : -SF >> Aa" ZPre: SĘ o. *8 30 Poz. 

bo zdaje się nam, że te kosztown i WA m. do —. '|został mianowany ministrem wojny. 8.3 9.46]| —. 

o zdaj e o GR tym, co się z dostatkiem nie - MEGO: Kruci źyto --.— m. do —.— m: owies —.— m. doj” l . b 3 ze 

rów przystają raczej Lym, imion, które czemś| — (y) Stanisławów d. 2%. lutego. (Krucjata|__ — m.; rzepak —. m. do —, — gm: spirytus Sofia d. 25. Intego. Wniosek reprezentanta Gwiazdką są oznaczone Pociągi pospieszne, 

oswoili jeszcze, niż dziedzicom p przeciw pismu lokalnemu. — nA < Ka- arados aa 4 Serbii, ażeby przywrócono stan rzeczy £ przed W obwódkach czarnych DO sę godziny nocne, t. j, 
więcej poszczycić się powinny, «zy wydtapię wiarnie nocne). Niefortnnne artykuły Kroniki Berlin. Pszenica żółta na kwiecień-maj 17, listopada, wywarł złe wrażenie. Ponieważ od szóstej wieczór do szóstoj rano. 


> j 7 i ażane osobistości ż i j|wówczas stosunki dyplomatyczne były zerwan 
Stanisł., ataknjące znane 1 powa waniu, 1150.25 m.; żyto —-.-— m.; spirytus 37.40 m.; olej | WÓWCZ nki dyp y yły zerwane, 
ywołały o RU > Ana 4 Pi- | rzepakowy —. — m. granica zamknięta i zarządzono mobilizację, dla- 
redaktorowi. z 4 no FA sę Paryż: Mąka za 169 kilo 47,40 fr; olejjtego też dostał delegat bułgarski instrukcję, aże- 
redakcja popełniła błąd prak PEC) is ek rzepakowy --.  fr.; spiytus —, — fp, by się domagał zawarcia zupełnego pokoja, przy- | - 
ści, ale z drugiej strony mu e I m A ź Nafta. Wiedeń —.— zł. do —- zł; — Brema|wrócenia stosunków dyplomatycznych i demobi- 
osobistości te znalazły już id ku Pia loco 6.90, Hamburg loco 7.20, na luty 7.10, na lizacji. . i 
niu, z jakiem ogół przyjął A, ia 238 s sierpień-grndzień 7.25; Antwerpia na laty 18.75 Paryż d. 24. lutego. „Ajencja Havasa* do- 
za niewłaściwe NOE WE siwej sir. at Nowy-York 7.*/,; Filadelfia 7. /,, nosi, że mocarstwa skłaniają się ratyfikować 
zi . a. ko 4 : T M0 s z zj A e] 2 
ka a MÓJ nowy, bo nie dopuści do tego| _ Wiedeń d. 23. lutego. Na dzisiejszy targ do- i a oTel ała. Sęk ie AŻ Ja 
obywatelska ofiarność ludzi, co przygotowani zjWieziono nierogacizny: 1660 sztuk ciężkich ba- EE faa aunk $ Ch dzi 
ay ŻVli .|gunów, 2327 sztuk średnich bagnon A p Z lego. 007. 
pey na AN E TEE aE tyth. w warchlaków. mew a tylko o porozumienie co do pięcioletniej nomi- 

awnictwo potrzebny kapitał, v BAe acji ks. Aleksandra na i ] 0 
besinteresownie-oddali swą płace ha_usługi dla Płacono za ciężkie bagony od 36 zł, do 37 zł, Wschodniej "a Mp a jeneralnego gubernatora 


i 2 " razie nie są p»-|78 Średnie bagony od 30 zł. do 34 zł, za war- ej M h 
sprawy publicznej, ale w każdym Ę ię chlaki od 32 zł. de 40 zł. za 100 kilo żywej wa- Paryż dnia 26. lutego. Pogłoskom o niepo- 
rozumieniu francusko-chińskiem zaprzeczają. Ña- 


; i isemku 
żądane agitacje, podnoszone przeciw pi : hazan A 
by w PRA iaj . Pisemko zbłą- [8 p > 1 
ną pół KAP NA oa do czasu, nie twitacje te OE RE ZS alaz Zdmsta nią A. Kreysztofowicz & Comp. |Stępiła tylko zwłoka w czynnościach, odnoszę- 
4 R Sn AG 7 i Z í A = y - i ; 
ar 4 Na każdym razem silniej. Wstrzą dziło, A di ri miejsca, Przykładając rękę do zni- Wiedeń dnia 22. lutego. Na dzisiejszy targ Po mię WAR czenia, r vee 
k, czy raczej lekarstwa | powinn bie samym smutne świadectwo, | przypedzono bydła rzeźnego 3069 sztuk, między uch i nia 25. lutego. stadionie ewicy 
OE iiacogo: polek eba wobec faktn, |tem 857 sztuk paszowych, a mianowicie: 1004 waliło przyjąć traktat z Madagaskarem. 
gorżkie lecz orzeźwiające usypiają bo czyż nie rumienić się nam trzeba wo sopisma |sztnk galicyjskich i bukowińskich, 708 sztuk wę- Londyn d. 26. lutego. Lord Salisbury za- 
j niejedną poprawę naszą zawdzięczamy. że tylekroć podnoszone wydawnictwo Czasopisma |sztn r a69 sztuk iien mierzą wkrótce wyjechać za granicę dla porato- 
I ostatnie wystąpienia przeciwko nam spato: | ii musi być zaledwie po kilkumiesięcznej ie. a Za woły galicyjskie i bukowińskie od wania zdrewia. 
j szonych dziś dawnych wasali, nie inny, 4 egzystencji grzebane ? Zamiast m w S 48 ia she 54 do —,ŻA wegier. od 48 do | nna EA 
| skutek odniesie, Jest w przyrodzie prawo, na a gprzyjmy raczej pismo radą i czynem, 2 u any BG, osobl. 57 do 59.— za niemiockie od 51 do 
l oy którego madruknicną w organizmie miejsce k} E żemy je od błędów i oddamy tem samem prz a osob. do GO zł, za bawoły od — do W teatrze hr. Skarbka. 
ma ra jest podrażnienie ma taj zadnie odży- [sługę sprawie publicznej. — zl. za 100 kilo bitej wagi. Wa czwartek dnia 25, | przed połoduiem do Rnsiatyua, — O godz. 6 min. 28 
SDE x „ego 1886. wieczór do Stryja, Lwowa, Boindoni d — 0 Soil 6 
Pożegnalny występ panny JENNY BROCH min. 50 wieczór do Husiatyna. 


większe jest podrażnienie; na tej zasadzie odży- : dnia odbył się wieczorek Tow. sz łacon = = 

Kx słabo fankcjonujące cząstki organizmu. I ! Uber EPE AdS tańczono w 64 par. Za paszowe galicyjskie płacono od do 
M. n H i 

primadonny nadwornej opery wiedeńskiej z 

Rubryka „Nadesłane* sie pochodzi od Redakcji 


„jąc i n tanc : ilo bitej wagi. |. 
gm społeczny nie jest wyjęty z pod ogól : l ` ławów, bardzo powa-|zł. za 100 kilo 
Akwa. T tu, jak pasiedelej mopicne przez | Cyfra Ewe Stanisławów, m Targ był zły, kupców mało, cena spadła o 1 
żna, to też zaprz 
Lunat yczka która tet żadnej odpowiedzialneści za nią nie przyjmuje. 
opera w 3 aktach a czterech odsłonach Belliniego. ZZ Z ZZ 


Dziś każdy głośniejszy zbytek c: 
nie podajemy krytyce, pytając: Cw bano? dań 

więc niezawodnie postęp kn lepszemu. e po a 

mo nawrócenia, stąpamy często Jeszcze omac >. ; 

l nie umiemy jeszcze ani dość wcześnie zorjento 
wać się, ani zapanować dość stanowczo nad na- 
wyknieniami przeszłości. Ztąd rzadkie mamy A 
dzieby budżet ułożony był odpowiednio do. śro r 

ków. jakiemi rozporządzają, a jeszcze mniej ta 
gdzieby miano wzgląd na ewentualne wy- 

„gm Ztąd także bierze swój początek 


ji ki. ) 
wr o lichwiarzy, Zzastawuików i procento- 
ów bo przy powszechnym deficycie, obdłuże- 
w1c4 , 


ie ogólne, a ztąd drożyzna pożyczek są nieuni- 
n , 


knione. i igea teen 
3 p sząsnęlibyśmy SIę 7 teg 
I nieprędko może obrzą strząśnienia, jakim 


tutejsze, W, 


semku i Jego C. k jeneralna Dyrekoja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. października 1885. 


Przyjazd do Lwowa. 


Pociąg osobowy: o godz 1. minut 5 w nocy z Husja- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min, 5 zet po Goisi z Zwardonia, Chyrowa, Stryja, 
O godz. 4. min. 15 po pořad. ze Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg osobowy: o godz. 7. min. 10 rano do Stryja. — 
O godz. 11. min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo- 
wa, Husiatyna. — O godzinis 7. min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia, 

Przyjazd do Stanisławowa, 
Pocięg osobowy: o godz. 8. min. "6 przed południem z 
usiatyae. — O godz. 9. min. 2 A: ral £e Zwśt- 
faie, Stryja, 44 n p 87 po połud z Ha- 
siatyna. odz. 5. min. o południ - 
dniaj Lwowa, Stryja. A pij 


Odjazd ze Stamisławowa : 
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 
tryja, Lwowa, Zwardonia. — QO godz. 10 min, — 


śnienia te, to niby budzi Tm tol szczenia, dajemy 80 


; 3 spione é się nie da, rpa 
nieczynność funkcje, potrzebują podrażnienia ; gdy udał sig AARI. 2, marca mamy | zł. do 2 zł. na 100 PP. zysztofowicz E Gm. 


ń A : Na dzień m 
znieczulenie zaszło, zranienia nawet. Rany więc, k : k Towarzystwa miłośników Neda 
3 > sne, powinn rzynieść -| zapowiedziany wieczorek - p : „ lutego: a dzisiejszy targ 
1 jakkolwiek bolesne, powinny przynieść nam osta s Wiedeń dnia 22. y bydła opasowego 1488 


tecznie zbawienie... zamach SANO- |" Preszburgu Spo L79 węgierskich, — serb- 


B i iami wykonał | U 
Ztąd też i ee Sie SR, Vaaa WY handlowy, jednako- | sztnk, a ming A Począich dz. JA wiecać (N adesłane.) 
; wic, o Monaco, A w svol imo, ż : 5 jemieckicn. odz, . DAR 
kolwiek mpr i tam pewnie hnczne podejmowa. | woż zadana rana niezagraża jego ŻYCIU, T dala skich i 309 r dero Aai 8 do 56.-—, osobliwe POĄDR OCD Bad Niema nie lepszego ,— woła dzisiaj 
| "E LR kich, które nie mało swego|kula przeszyła wnętrzności. Przyczyna Po k Lal do 59., osobl. do 60.—, nn 1 ag cmnezony jest używać od 
| nia dygnitarzy PU ią ść miejscowa nie bedzie A A zamiaru miała być jedna z tych|go 59,- A ii —, 980bl. — zł. za 100 han zrobił % nika środki rorwalniające, skoro próbę 
| zasn kosztowały; Indno imi resztek swego mie-|dam, co używane bywają do obsługi w tutejszych | za serbskie od — do Z Izby handlowej i przemysłowej. kioke “DP Fi a „R. Brandta Pigułek szwaj.ar- 
Przepijała i przejadała 7 “jej w sobie, tem sil-|kawiarniach. A te damy uasze i te | ragiogo | Sal WAG. oa 80 2 sma LWÓW d. 26. lutego 1886 p BAOJCIA W aptekach pndełko po 70 ot. 
A 8 ] z g : i o j i Ia” i 
| wy lewe" będzie miała pobnd- |to istna plaga miasta! Nie ma pewnie Crngiog Targ hył zły erozprzędano. 1. Akcje za satukę. 


mnogością _1| 100 kilo. Wszystkiego", ęztofowicz & Com. 


niej pracować będzie; Wiecej — i tem siłniej | miast icji, któreby się taką N ką zafagmienie i katsralne cier- 
yku — i tem siinieji miasta w Galicji, któreby bez kuponu bieżącego płacą żądają d kaszel, pionta ecamy doświadosone drodki le. 
y e 


i do po ucenia blichtru i 37 jed r zczycić. Nazywają 
ch bytu. Jednych i drugich mogło pos : sd: e ) í : 
i stać będzie przy realnych po PASKÓW pod za-|sie kawiarniami, a są tylko norami szynkowemi i bez dywidend Roznawakie | R e Hoe a re 5 
Kolej galic, Kar. Lud. 200 zł. m. k. 203 50 206 50 | jgamie (Morawa). Składy we weryatkieh aptekach. 


s Gaz. warszawska nawołuje <9 >: prowincji |gniazdami rozpnsty. Wartoby, aby powołane or- N ( j“ 
borem rosyjskim, aby chociaż tamtos zowanogo gana przerzedziły szeregi tych nor i rozpostarły T | AM Gazety ar) owe) . » lwow,-czern.-jase. 200 zł. w. a, 238 76 287 — |- 
eleg y ($) Banka hypot. galic. 200zł w.a. 281 — 2985 — 


nie dotkną „humanitarne prawa czujniejszą kontrolę nad _ naszemł „mordów- 


Państwa* skorzystali z nauki; aby PO q- | niami“. ć kred. galic. 200zł. w.a. 217 — 229 AJ 
i 4 : j zbytku a 0 e Foli "=" > Weda = Do dzisiejszego numer È; 
| aiie blichtrn, potrzeb Aor do mer-| — Bal polski w Petersburgu. O balu tym, Wiedeń d. 25. latogo. W, pay rd 2. Listy zastawne ta 100 złr. i abonentów zamiejscowych 7 oł się dla 
| Rego A ku w (AR ak) przyprowadzić deepktóry AE u, RR aPięko oie złożył oświadczenie mna przedmiotowym w bez kuponu bieżącego : nasion z Zakładu ogrodniczego Antec 
iej 1, A zeCzZ p . a i j i Ą i H i 
i Eo ae ee | s Aa miejsce = E ioak h balów | stara się być jak scyplidy między urzędnikami | Tow. kred. galic, 5 pre. w. a. 191 — 102 — Klimowicza.« i 
| a My nawoływnliśmy jaż do tego również E A ro sezonu. Obecny był na balu cały Świat utrzymywani należośii do niemieckiego Sehul- > a h n X 92 75 94 — By dne 
oals Chyba tylko wypad powtórzyć: co pre! zej logancki 1 cała polska arystokracja, Z dyplo- | sądowymi. eyni aie żadnemu urzędnikowi Za-| „ Cam ni „ Okres. 101 — 102 — 
Fzeźwijmy się zupełnie! a iw był poseł włoski Greppi i delegaci woj- |veremu an tylko o to, ażeby żaden z nich niej „ nn a h 90 75 91 75 
I. Naumowicz. Diło donosi: „Ojciec Iwar mat a włoskiego i francuzkiego. Toa- h jako ki grownik oddziału tego towa-!Banku krajowego 4'/,”/, w. a. 93 25 94 25 


; oBelstW 
owiez wyjechał wczoraj na stałe mieszkanie z yr 0 
| Wiednia, dokąd niebawem uda się i jego ro- llety 


OR dznaczały się bogactwem, na nie-| wystę 
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OGRODNIK | a nio 


mogący pełnić także obowiązki stróża, po jkuchenne 5 zł, deserowe niesolone 5 zł 


Do nabycia. 


Folwark Napoleonówka w bu- 
kaweu, mila od stacji Nowa grebla, 
kolei Jarosławskiej i innych miasteczek 
położony, 70 morgów roli z łąkami i la- 
sem w jednym kompleksie obejmujący, 
jest ze zasiewami, budynkami, inwenta- 
rzem, jakoteż urządzeniem domowym lub 
bez, z powodu wyjazdu do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właścicielki J. 
Zwolińskiej w Łukawcu poczta Wielkie 
oczy, tudzież u p. L. Skibińskiego pod 
l. 6 przy ulicy Jabłonowskich we Lwowie. 
1991 4—4 


Borkowskiej ulica Kleinowska l. 98jopakowaniem i franco, rozsyła Zarząd 
u portiera na prawo. 1999 1—3 |dóbr Nowe sioło koło Stryja. 


1858 6—? 


Ba. HANDEL KWIATÓW %8 


J. STACHIEWICZA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 11. poleca 


F ze świeżych kwiatów najgustowniej ukła- 
Bukiety balowe wos a. ie sat wio 


Bukiety kotylionowe ze świeżych kwiatów od 20 ei. do 1 zł. 


z kwiatów zasusz. od 8 do 15 et. 
z kwiatów robionych bardzo gusto- 


Tawarzystw0 poWrOŹnICZA 


w Radymnie 


» 1 


szukuje miejsca. Wiadomość n Marjij50 et., w paczkach pięciokilogramowych z 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, 


r 


czasie najuporczywsze rzeżgczki, 


ór 


=s m BE s z cm E a Wz E, ap: 


SAPRYCOWANIE FP. GRIMAULT I K° 
MATICO 
GRIMAULT I K', APTEKARZE 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim i 


_ SKŁAD w PARYŻU, 8 UL. VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. (l 


"ZB z Z cz OZ 
Ruckera i Beisera. 


1 ROŚLINY 


też wszystkie inne gatu 


rozsyła 


uowanie bezpłatue 


Szkoła muzy 


w rynku L 9. L 


Slodo: 


korzystnie nżywane dla Zamiscroh jako- 
SORBETOW TURECKICH 


pół kilgr. cenie, za Y, kilgr. 4bet. Opa-|w Olesinie p. Kozowa. 


skład foriepianów : AE 


LUDWIKA MARKA 


Parse Realność 


Filaczyńskiego w Czerniow Żnie owocowego obejmującego blisko dwa 
cAch po ot. 80 za 1 klg. 1 zł. 50 et. za|morgi. Wiadomości udzieli E> Mannoia 
961 5—5 


1845 72—? 


SA 


Pianin i organów, i ; s 


jakoteż koncesjonowana 


czna 


piętro. 


do sprzedania w Brzeżanach wśród. 
mieściu, składająca się z domu dużego, 
w puszkach cukiernia O.|fcyny, stajen wozowni i ogrodu przewa- 


| m wwa >—"o _ W > 


poleca wnych od 14 do 20 et. szt. GRĘ iani : A ; 
ia Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

wyroby w zakres powroźni- Ordery kotylionowe w wielkim = 100 sztnk od NM i 'Ą najwyźszego wykształcenia. Nauka spiewu solowego, kompozycji i historjić muzyki. 
o 15 złr. w «a Do składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 


etwa i sietnictwa wchodzące 
P jako to: il 
postronki, liny, linewki, uzdeczki, gurty 


oraz mankiety pod bukiety atłasowe, jedwabne, tarlatanowe i 
papierowe w bardzo wielkim wyborze i po m wych cenach. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najakuratniej i odwro- 


kroju damskiego 


1óletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza. 


Nowe ozdobne Apollo: pianina 


Sprzedaż ma raty miesięcznie od 15 złr. © © 
i sławne: amerykańskie organy Hak, i 
8 


tapi kie i łoki k let 
i amei w satika n FEtriy 80 zoljjania tną pocztą. _ x ' 1903 4—4. kościelne fabryki Estey & Co. w 
wózków it d} po umiarkowanych cenach. Dziękuję za dotychczasowe względy i ke się nadal łaskawej MAEMO sposobem 


Sługa 


pamieci 
J. Stachiewicz. 


ezpłatnie i franco. 
yrektor 
Ks. Leon Pastor. 


Cenniki na zadanie 


1988 3—3 


TOO S 
| ' PRAWDZIWE 
A) 

PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków" ych i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
ułabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznycu, liszajach, wyrzużach skórnych 
i zepauciu krwi. 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
i p. Wewiórskiego dawniej Nablika. 


Jan Ihnatowicz 


poleca : 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 
pachnące, do obuwia, Se STA poly maer i chroni od pęka- 
Smarowidto litewskie 


do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pu- 
dełko 10, 20, 50 et. i 1 str. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 
i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 et. 


FARBY DO STEMPLI 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 et. 


r 


w stadzie Wgo Henryka Szelie kiego 


Bliższej informacji udzieli 
enik dóbr tamże pocz. loco. 


Nasienie 
burakòw pastewnych 


Oberndorfskich, wyborny gatnnek, 
jest również i tego roku w dowolnej 
ilości i cenie pomiernej w państwie| 
> U na miejscu do nabycia. 


Brzytwy 


prawdziwo 
angielskie i seswajearskie 


Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul Koperni- 
ka l. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Kra- 


kowie, Sukiennice l. 20, w Czerniowcach, Rynek l, 2. 
3388 3—? 


Piece ** 
pierścieniowe i płomienne BE 


do pędu wielkiego i małego, 


prasy do cegieł, 


do ruchn parowego, końmi i za pomocą eee LULU 


k i leivon. «sami: R | ~ 
aene aa waze. MEU 
SAREEN WET 
ka al 
? > ej CJ Ry zi. 


przedsiębiorstwo budowy 


J. H. Wojaczek we Wiedniu, 
IV. Favoritenstragse Nr. 58. 


| nia fabryk cegieł wapiennych i cementu, 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codzi 


2892 


według najnowszego systemu paryskiego. 


Przyrządów Żadnych nie trzeba prócz papieru 
rysunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa ntaniki, jeden zmniejszony, drugi p większony. 
Cały kurs kosztuje 10 złr. 
Zapisywać się można codziennio od godz. 3—6 popołnd 


Me MARIE 


uczennica Wortha, 


ul. Łyczakowska 1. 4. II. pietro. 


enne po 2 godziny. 


we Lwowie, 


ABRICOTINE 


Wykwintny Likler wytworzony zwybornege owocu Morell, 


Najwyższo nagrody na wystawach w Paryżu (1878 
Roubaix (1882), Medal złoty w oai (1883), 


Marka fabryczna złożona w Austryi. 
tant Pan IW. JBERAWIOLIEJR 


W _ Lwowie w onkierniach PP. Hausera i Bieniedzkiego, 

M. Kosteckiego, Kruszynńskiego i Knappa 

P. W. Krolikowskiego. — W Krakowiż u 

Hendricha, Antoniego Hawełki, Maurizzio. —W Przemysłu w Pana 

D. Szolca.—W Zwrnopolu u Pani 8. Ciążkowskiej.- -W Qsermiowcach 
w oukierni P. Filaczyńskiego. 


| Apteka „pod Gwiazda“ PIOTRA MIKOLASCHA 


magazynie 
Konata | 


iPr: 


poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądż własnego wyrobu, bądź też spro- 


Łelazista przeciw blednicy, niedokrewności i t. p. 
gorżka na rozwolnieniee magnowa przeciw 
kwasom żołądka, zgadze i t. p, saliecylowa 
OE bolom nerwowym artrytycznym, febrze i t.p. 
itowa na cierpienia pęcherza i nerek it. p., 
jodowA i bromowa zawierające jodu lub bromu 
daleko więcej jak rodzime wody iwonickie, ryma- 
nowskie, hallskie i t. d.—Chromowa dr. Giintza 
przeciw siphylis, wreszcie limoniada angiel- 
ska musująca, łagodny środek rozwalniający. 


zz ma m za 


Olej rybi z miętusa 
naturalny, nieczyszczony, ale prawdziwy najlepszy 
środek dla dzieci limfatycznych i szkrofulicznych; 
olej biały, który często nawet nie jest olejem ry- 
bim, nie ma wartości leczniczej, 


Wódka francuska 
bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporzą: 
dzona, ma być środkiem znamienitym w przeróż- 
nych dolegliwościach tak wewnętrznych jakoteż ze- 
A wnętrznych. 


* Preparaty salicylowe 
Proszek do zębów salicylowy i woda do zę- 


Nessie'go Pokarm dla dzieci 
zastępujący całkowicie pokarm z piersi. 


Mleko zgęszczone 
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub 


Cachou 
usuwa zapach kij i woń tytoniu z ust. Bardzo 
wygodny środek, gdyż maciopki kawałeczek wystar- 
cza do osiągnięcia powyższego celu. 


Szczoteczki do zębów 


też w podróży i w okolieach, nieobfitujących w nabiał. | najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu róż- 


* Pomada Alcaloide 
wynalazku Piotra Mikolascha, wyborny środek prze- 
ciw wypadaniu włosów i ua wzmocnienie porostu, 


Morasa płyn wzmacniający włosy. 
może być użyty sam przez się, lub wespół z po- 
wyższą pomadą, 

* Proszek mięsny 
znakomity w przypadkach osłabienia, 
wycieńczających lub w rekonwalescencji 
Wata gośćcowa Pattisona 
do okładania członków dośćcem lub reumatyzmem 
nawiedzonych 


Olej ze szpilek sosny naszej i 


nej szerokości i twardości. 


Perfumy francuskie 
Triples extraits: Fiołków, Resedy, Millefleurs, Pat 
chouli Ylang-Ylang, Jaśmin i t. p., napełniane tu 
do flaszeczek mniejszych i większych, przez co ie 
same perfumy, które z Paryża w flakonach przy- 
chodząc, bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze. 


Kakao odtłuszczone 


w chorobach | W proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego 


i tuczącego. 
Czekolada homeopstyczna i 
czyli zdrowia, składające się Z czystego kakao i 
cukru, bez innych przypraw i korzeni. 


Kawa homeopatyczna 
dr. Łutzógo dająca zdrowy napój — toż samo: 
* Kawa żołędziowa 


po zł. 1.75, A 250, 3, 8.50 itd. b Malice! środkami k jącemi ilek Ipejski 
Fe | polecaj 2200 ów i ust salicylowa, są środkaini konserwujące Olejek ze szpilek sosny alpejskiej re d s : 5 : 
Ta l aaa j 0 dziąsła, Chronią od psucia się zębów, niszczą ý (Latschen Kieferól) A e a ke | ao, 
, | RAZ AAEE a : a | zarodki pruchnienia i odbierają oddechowi wo służs do napełnienia pomieszkania zapachem drzew > 
Reka a IE A Ma © pó: CZy Zo wag w RET | SIEPAWJEICA, szpilkowych, który to zapach dzieła zbawienie ża * Ocet desinfekcyjmy 
NA 0 4 ; ues i wszystkie organa oddechowe. Używa 8 służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze 
= Lwów. - ERITABLE BEN EDICTINE + * Warburga Tynktura [oL febrze. p pomocą rozpylacza. do odwiótrzania pomieszkania podczas chorób i dę 
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, usunięcia zapachu potraw po jedzeniu. 


wl Halicka 16. 
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 


OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu, 
i obudzający apetyt. 1632 4—24 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIEROW. 


Wymagać, aby etykieta kwadrato- 


wa znajdowała się na spodzie bueiki z LA 
własnoręcznym podpisem głównie dyry- 
gującego 
Skład główny w FECAMP we Francji. Agencja 

główna w Paryżu, Boulevard Hausmaun 76. „Prawdziwy 
likier Benedietine znajduje się w składach następują- 
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać lał- 
szerstw i naśladownietw tego wybornego 
„Likieru Benedictine“: we LWOWIE 

p. Nathan Brandler, agent, 
F W. Królikowski, ul. Kopernika 7. 
‚St. Markiewicz, Rynek 23. 


rMarkf 
NSZ, 


po 8, 10, 12, 14: 


Ceny..staników 5.36 2. a: wl 
Centure po 6, $, 10 do 12. 


Przy zamówieniach listowych uprasza 
sje o przysłanie miary, w centymetrach : 
1) objętosć piersi i grzbietu pod ramio- 
nami wzięta, 2) objętości kibiei, 3) objęto- 
ści bioder, 4) długości od miejses pod ra- 
mionami do kibiei. Miarę należy brać po 
sukni. 2902 2—? 


j 
_Dystylarnia opactwa w Fecamp we Francji, wyrabia także: 
Alkohol miętowy i płyn z reśliny mio 
Í downikiem zwanej 
(Mélisse des Bónńdiatins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 
lekarzy francuskich i innych. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


także pigułki podobnego składu. 


Laseczki przeciw migrenie i Po-Ho 
środek chiński przeciw migrenie, do nacierania 
nerwu bolącego, skroni, za uszami. 

* Proszek fiakierski 
(Fiaker Pulvar), 
środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności 


* Woda kolońska 
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych 
Farinów. ale o połowę tańsza. 
Maść cudowną hamburgska | 
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju. 


* Środek na nagniotki 
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu 
kilku dni doprowadza ka Łkowici A 
stadjum, iż daje się łatwo $ p s wyjąć bez 
najmniejszego bolu a nagnioteś ua tem miejseu już 
nie adrasta. 


Bromum solidificatum 
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb 
SARE? po chorych na choroby zaraźliwe. 


Balsam Vetoriniego 
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku 
we- i zewnętrznego przeciw różnorodnym dolegli- 

wościom. 


żdy nagniotek do takiego | czysty, bardzo miałki, nieszkodliwy płei, 


* Puder ryżowy 

przeciwnie 

konserwujący, odciągający gorąco i wsiąkający 
tłusty pot. 


* Płyn na odmrożenie |< 
'oosobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim 
czasie całkowicie do stanu normalnego przyprowadza, 


Krowianka merawska © 
humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w świe- 
żym stanie, 


Z EE W ZEE WY W, 
* Cukierki i czekoladki z santoniną 
przeciw robakom i glistom u dzieci. 


Środki gwiazdką oznaczone są wyrabiane w aptecej,pod Gwiazdą“. 


Apteka „pod Gwiazdą“ 


ntrzymuje wielkie składy przyborów chirurgicznye 
pierwszych fabryk niemieckich i francuskich, mianowicie; Wstrzykawki różnorodne z kauczuku, sz 
czochy elastyczne, poduszki kauczukowe, worki na lód, płótno kauczukow 
tery przeróżne, przepaski, koneweczki Esmarcha i Hegara, miekociągi, pędzi 
dzieci 1 różne inne, tak dla lekarzy jako też 
wyrobów, Hartmana i Kieslinga, jest więc w mo: 


e do podkładek, 
e do ioi i do gardła, flaszki do karmienią 


dla publiczności. — Opatrunków Lisiera ma sk 
żności sprzedawać taniej jak każda konkurencja . 


h z kauczuku i innych materjatów z 
kła, cyny i do różnych celów, pon- 
respiratory, bougles i kate- 


skład główny najp:erwszej fąbryki tych 
1868 7 --? 


Adres na telegramy i listy: Apteka Mikolascha, Lwów. 


z drukarni „Gazety Narodowej." » 


2 


U zl 
"m o = 2 i 407 E 
E: P 2 E Atrament do oba ję bielizny bez gumy, wadzane, które mają rzeczywistą wartość, na długoletniem doświadczeniu opartą : 
„4.2 — eo © aszeczka 30 centów. 
è -ER=" a Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet Apteczki homeopatyczne Esencja do ócz dr. Romershausena — sza 
FE Ą i 6 i i i i bieniu | do naci członków dotkniętych reumatyzmem 
wia == zawierający 4 mniejsze 12 ct. | w ziarnkach, dr. Lutzego w Cóthen i w płynie |oryginalna, środek wyborny przeciw osłabien 7 orania y4 zły M y A 
H Bac > Mydłe gospodarskie do prania blielizny kl. 48 ct. własnego wyrobu o pan ilości man Pa wzroku, zapaleniu ócz i t. d. gośćcem lub newraglią, usuwa bol na dugi czas. 

a = i środki pojedyńcze w płynie i w ziarnkach. * T 
©: =: Soda do prania bielizny kilo 12 ct. l m3, rodki pojedyńcze w płynie i w ziar aan a AR Moutyna 
z "7. 8 <A yj Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych |$ | FW ody ledlnicdcakająch 4 SE kach ana słuchu, po |słaży do płukanek, może być jednak użyła także l 
X i k gatunkach paczki po 2, 4 5 i 10 ct. 1 ; ; MET: = i a ae Rb w M k przeziębienia. i wewnętrznie na bole w żołądku. i 

ełnomo- alkaliczna, na przeróżne katary, kaszle i t. p. chorobach, ek p , 


